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Tydzień polityczny.
Lwów 29. maja. 

Monarchia austro-węgierska zajęta teraz de­
legacjami. O ile sesja tychże poświęcona będzie 
sprawom, które istotnie do ich należą zakresu 
działania, o tyle przebieg obrad będzie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa cichy i spokojny 
i nie wykroi zy w niczem po za granice, ustawą 
i zwyczajem wkazane. Delegacje mają s»<} zaj­
mować sprawami wspólnemi, a więc w pierwszym 
rzędzie budżetem ministerstwa spraw zewnętrz­
nych i budżetem ministerstwa wojny, Polityka 
zewnętrzna tylko w nadzwyczajnych sytuaejach 
wywołuje czasem w nasz ych delegacjach dysku 
sję Tym razem istotnie tern mniej ku temu spo­
sobności. Jako* rzeczywiście polityka zew <}trzna 
monarchii austro węgierskiej żadnej w ostatnich 
czazacb zmianie nic uległa, a nadto sytuacja 
międzynarodowa cd czasu ostatniej sesji delega- 
cyjnej nie wiele słę zmieniła. Pod tym względem 
orędzie cesarskie, wygłoszone na przyjęciu dete­
kcji, trafnie charakteryzuje położenie polityczne.

* o budżecie ministerstwa wojny nie zbyt dużo 
zapewne będziemy dyskutowali. Jenerał Bauer 
żąda wprawdzie więcej, aniżeli w roku ubiegłym, 
ale nasza delegacja nie jest skłonną do opozycji. 
Byłaby zatem sesja delegacyjna wcale spokojna, 
gdyby nie inne sprawy, leżące po za l®j ^ k r e ­
sem działania, a które w niej znajdą echo. Jakie 
sprawy mamy na myśli, wiadomo. Pierwsze posie­
dzenie delegacji austrjackiej dało już przedsmak 
tego, ezego się mamy spodziewać. Przyjęcie n 
cesarza było dalszym ciągiem. Czy to wszystko 
było potrzebne? My jesteśmy innego zdania, ani­
żeli większość delegacyjna i temu zapi rywaniu
daliśmy wyraz.

Monachijska Allgemetne Zcitung usduje czy­
telników swoich — a zarazem i wyborców swo- 

iq — przekonać, *e nie Francja, ale Niemcy 
«maią silniejszą pozycję militarną, nie potrzebują 
się zatem Francji obawiać, a tem samem obyć 
się mogą i bez wzmacniania Bił swoich. ^

Na Doparoie swej tezy, wybiera dziennik 
opozycyjny po ranicze zach. Jn ;< od Belfortu do 
Saarbrucken. Na całej tej rozciągłości Francja 
ma tylko jeden punkt, przez który mogłaby 
wpaść do Niemiec: jest nim N ancy; o Belforcie 
marzyć nie może, bo rozpadlina ta nadaje się 
tylko do uziałań obronnych. Niemcy zaś w roku 
1870 pokazali już, ile wejść do Francji stoi dla
nich otworem.

Niżizośii potęgowej Francuzów na pograni­
czu dowodzi — według Allgemeine Zeitung 
ta okoliczność, *e stoją oni tylko w dwudziesta 
miastach garnizonem,, od Verdun do Bssanęon, 
mając wszystkiego 7A bataljony piechoty, 55 
szwadronów jazdy i 90 bateryj dział. Tymcza­
sem Niemcy rozłoiyli jiq afc w trzydsiestu kilku 
garnizonach, a siły ich wynoszą: 94 bataljony,
54 szwadrony i 75 bateryj. - Qw;Alr:

Lubo z natury rzeczy wynika, że zabiegi 
opozycji angielskiej, usiłującej p„ l homerulową 
polityką Gladstona podkopać grunt parlamentar­
ny, nie mogą pomyślnym uwieńczone być sku­
tkiem, dopóki „wielkiemu starcowi uda się eałe 
zwoje stronnictwo, z najrozmaitszych złożone ży­
wiołów, utrzymać pod chorągwią homerula, to 
jednak odwróci się zupełnie karta, jeśli opozycja 
swoje prawnopolityczne poglądy zdoła w naród 
przeszczepić i jeśli mężowie, cieszący się taką 
powagą bez zarzutów, jakiej używa lord Salis- 
mry, osobiście na ziemi irlandzkiej głosić bęt 

' dogmat jedności trójjedynego królestwa. Każdy 
Anglik, znający choć trochę historję swego kra­
ju, wie o tem, że o ile główna siła whigów leży 
w rozwoju wewnętrznych swobód Wielkiej Bryta- 
njj o tyle torysi zbierali zawsze laury, ilekroć 
chodziło o utrzymanie lub rozszerzenie zewnętrz­
nej potęgi Albionu- Nie można zatem lekcewa- 

yć-oplnji męża, stojącego obecnie ua caele stron-

nictwa torysów, gdy ton w imię interesu Aoglji 
jako mocarstwa, ostrzega przed takiera rozluźnia­
niem prawno politycznego związku Irlandji z An- 
gr ą, żeby w miejsce organicznego mechaniczny 
tylko nastał stosunek, który ustałby zupełnie 
przy pierwszem lepszem międzynarodowem prze­
sileniu. Torysowie i sprzymierzeni z nimi unjo- 
uiści nie są także przeciwni wymierzeniu Irland­
czykom sprawiedliwości, tylko chodzi im prze- 
dewszyskiem o oałość państwa. Dlatego to nie 
ulega wątpliwośoi, że większość wyborców an­
gielskich przeciwną jest homeralowym dążno­
ściom GUadstona. I  gdyby nie szkoccy jego po­
plecznicy i nie zwarta falanga posłów irlandz­
kich, którym naturalnie bardziej chodzi o pole­
pszenie stanu ich wyspy, aniżeli o potęgę Anglji, 
to bil jego dawno już w izbie gmin na długie 
czasy byłby został pogrzebany. Tak jednak, jak 
rzeczy obecnie stoją, Gladstone odniesie tryumf 
w izbie gmin i dopiero o izbę lordów aię rozbi­
je. Odwołanie “ią do narodu, które wtedy sta­
nie się konieczem, stanowić będzie o losie ruchu 
homerulowego i ze względa to właśnie na ów 
zwrot, lord Snlisbury już teraz przygotowuje 
grunt do przyszłych wyborów. Ulster, ta twier­
dza irlandzkiego prote itanckiego żywiołu, w ra­
zie ruchu powołana będzie do trzymania pry- 
Ina: lord Salisbury obecnie nnty dla niej pisze.

Belgijczycy czują się zaniepokojonymi za­
chowaniem się Francuzów na belgijskiej granicy. 
Wygląda na to, jak gdyby Francuz?, w da­
nym razie, prawem mocniejszego, nie bicząc na 
zagwarantowaną neutralność Belgji, zamierzali 
opanować jak  gdyby dla siebie stworzone i ku­
sząco z obroć .ów ogołocone umocnienia nad 
Maasą. Od czasu nastania pory łagodniejszej 
wzdłuż granicy belgijsko-francuskiej, między 
Stensy, Montmedy, Virton i Villers devant Or- 
Tal panuje niezwykły ruch wojsk i inżynierów. 
Idzie przy tem prze de wszy stkiem o znaczne 
wzmocnienie oddziałów wojsk francuskich, w Ste- 
nay i dokoła Stenay obozujących, o założenie 
wielkich koszar, do których budowy miasto Ste 
nay, nie jedną setką tysięcy franków sii przyło­
żyło. Również postanowiona, a nawet już rozpo 
cząia została budowa kolei żelaznej ze Stenay 
do twierdzy Montmedy. Departament oświadczył 
się z gotowością do „nacznyeh na ten < el ofiar 
pieniężnych. Wobec tych i tym podobnych do­
niesień z nad granicy francaskiej, Belgiiezycy 
słusznie podobno są zaniepokojeni i żątłkją, żeby 
belgijski minister wojny raczej dzisiaj, niż jutro, 
o wzmocnieniu armji belgijskiej pomyślał.

Organizacja sprzedaży soli.
Z dniem 1. "pca br. obejmuje Wydział kra­

jowy sprzedaż soli warzonki w następujących 
powiatach: Bóbrka, Bohorodczany, Borszczów, 
Brody, Brzeżany, Brzozów, Buczacz, Cieszanów, 
C/ortków, Dolina, Dobromil, Drohobycz, Gorlice, 
Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, 
Jaworów, Kałusz, Kamionka strumiłowa, Kolbu­
szowa, Kołomyja, Kossów, KroBne, Lisko, Lwów, 
Łańcut, Mielec, Mościska, Nadwórna, Nisko, 
Pilzno, Podhajce, Przemyśl, Przemyślany, Rawa, 
Rohatyn, Ropczyce, Rudki, Rzeszów, Sambor, 
Sanok, Śkałat, Sniatyn, Sokal, Stanisławów, Sta- 
remiasto, Stryj, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tłumacz, 
Trembowla, Tarnów, Turka, Zal«Bzczyki, Zba­
raż, Złoczów, Żółkiew i Źydaozów.

W powyższych powiatach postanowił Wy* 
dsiai krajowy urządzić w główniejszych miej­
scowościach 245 głównych składów sprzedaży 
soli.

Ceny jednej topki soli zależue s$ od odda­
lenia składu soli od salin. W  siedzibach salin 
cena została ustanowioną na 91/, ct., przy mniej- 
szem oddaleniu od salin 10 ct., najwyższa zaś 
cena nie przekracza 11 ct. nawet w najdalszych 
okolicach.

Nowa  ̂organizacja sprzedaży soli opiera się 
na następujących postanowieniach: Różnica głó­
wna między dotycbczaeowym poborem soli, a 
tym, który W ydział krajowy z dniem 1. lipca 
br. zaprowadza, polega na tem, że gdy dotych­
czas musiano po sól z powiatu do saliny posy­
łać t. zw. wekturantów, obecnie sól będzie 
wprost do powiatu, względnie głównego składu 
na zamówienia dostawianą. W tym celu pier­
wszym krok .m Wydziału krajowego było zor­
ganizowanie spedycji, którą powierzono galic. 
akcyj. Towarzystwu handlowemu i spółce.

Organizacja samej sprzedaży joli ustanowio­
ną została w ten sposób, iż sprzedaż tę wykony­
wać będą w składach zastępcy Wydziału k r aj o-, 
wego. Zastępcy zamawiać będą sól wprost 
w Wydziale krajowym, przesyłając przy każ- 
dem zamówieniu gotówkę, rówi ającą się cenie 
sprzedaży, przez Wydział kra, postanowionej, 
z potrąceniem tylko prowizji, która dla każdego 
składu została oznaczoną.

Zastępcy otrzymują sól domawioną albo 
wprost na miejsce, jeżeli transport vprost na 
miejsce z saliny drogą kołową się odbywa, albo 
też do najbliższej stacji kolejowej, skąd będą 
obowiązani sami ją  sobie dostawić, za co jeżeli 
odległość Bkładów od stacji wynosi najmniej S 
kilometry lub więcej, otrzymywać będą osobne 
wynagrodzenie.

Do każdego składu będzie przydzielony 
okręg gmin, które w składzie tym w sól zaopa­
trywać się mają. Rzeczą zaś wydziałów powia­
towych będzie, polecić gminom, ażeby starały 
się o regularne zakupno soli w dostatecznej 
ilości i żeby drobiazgowr sprzedaż soli w miej­
scu poruczona była osobem, które nie będą pod­
nosić ceny, przez Wydz? it krajowy postanowionej.

Dla zapewnienia wszystkim gminom stałego 
zaopatrywania się w sól, postanowił również W y­
dział krajowy, ażeby obok głównych składów 
utworzoną została na każde 3000 ludności, filja. 
Filje mają się zaopatrywać w sól nie przez za­
mówienia w Wydziale krajowym, ale w skła­
dach głównych. Filje obowiązane będą na lokalu 
swym zamieszczać tak samo, jak główne składy, 
tablice z podaniem ceny zprzedaży.

Ponio.-aż Wydział krajowy otrzymał prawo 
poboru 420.000 metrycznych cetnarów, czyli 
42,000.000 topek soli, co czyni aieoo więcej nad 
8 klg. na głowę ludności rocznie, przeto ilość ta 
będ e w tym stosanku na poszczególne powiaty 
rozdzielona, z uwzględnieniem .Wszakże dotych­
czasowych i przyszłych doświadczeń co do ró­
żnic w ilości konsumowanej soli, jakie pomiędzy 
pojedynczemi powiatami zachodzą.

Całą organizację sprzedaży soli przeprowadza 
Wydział krajowy przy pomocy i współudziale 
wydziałów powiatowych.

Współudział ten rozumieć należy w ten 
sposób, ż e : a) albo wydział powiatowy sam obej­
mie sprzedaż soli, czy to w samem tylko mie­
ście powiatowem, czyli też we wszystkich skła­
dach w powiecie; b) albo przedstawi W ydzia­
łowi krajowemu oseby lub instytucje, którym 
zastępstwo powierzyć radzi. W pierwszym razie 
wydział powiatowy musiałby z fanduseów po- 
wiata złożyć Wydziałowi krajowemu kaucję, tu­
dzież przy każdem zamówieniu przesłać całą j
cenę zamówionej soli. W  B kładach wydziału po- 

dutowegc musieliby wtedy być ustanowieni 
inkcjonarjusze wydziału powiatowego, za k tó ­

rych tenże wydział odpowiadać będzie.
W drugim wypadku wydział powiatowy nie 

angażuje fanduszów powiatu, nie ponosi żadnego 
ryzyka, a przyjmuje tylko moralną odpewiedzial- 
ność za to, iż przedstawi Wydziałowi krajowemu 
osoby lub instytucje, rzeczywiście zaufania godne, 
tudzież obowiązek wykonywania nad niemi kon­
troli, nie uwłaczając tej kontroli, którą Wydział

instytucyj do prowadzenia głównych składów, 
mają wydziały powiatowe kierować się następu- 
jącemi zasadan

Głównym celem ma być zapewnienie konsu­
mentom tak w siedzibie głównego składu, jak  i 
w okolicznych gminach, iż będą mogli otrzymy­
wać sól po cenie niskiej, przez Wydział krajowy 
ustanowionej, a na wszystkie pory reku stałej 
i jednakowej i że nie będą narażeni na wyzyski­
wanie; tudzież zapewnienie Wydziałowi kri ‘owe­
mu, iż zamówienie i zapłata odbywać się będzie 
ściśle i punktualnie, bez narażenia konsumentów 
na przorwy w poborze soli, a W ydziału rajo- 
wego na moralną w obec kraju odpowiedzial­
ność.

Dla tego też udzielenie zastępstwa sprzedaży 
soli nie ma być aktem łaski i pomocy dla ko ­
goś, kto tego potrzebuje, kto się o to stara w 
my lnem pojęcia, że ze skromnej prowizji wyżyć 
potrafi, albo, że będzio mógł swoje upoważnie­
nie komu innemu odsprzedać i pobierać nieza- 
pracowane dochody. V pierwszym zatem rzędzie 
mają Wydziały powiatowe proponować osoby, 
ozy instytucje, które mają lub z łatwością mieć 
mogą odpowiedni lokal, mają w podobnych spra­
wach doświadczenie i nie będą w sprzedaży scli 
szukać głównego źródła swego utrzymania.

Wydziały powiatowe mają dawać pierwszeń 
stwo porządnie prowadzonym stowarzyszeniom, 
utrzymującym sklepiki miejskie i małomiejskie, 
zwierzchnościom gminnym, jeżeli są sprężyste i 
rządzą gminą bez zarzutu, wreszcie rzetelnym 
kapcóm lub innym osobom prywatnym.

Podania o poruczenie zastępstw sprzedaży 
Boli mają być wnoszone przez wydział powiatowy 
do Wydziału krajowego i to w czasie jak naj­
krótszym, gdyż najdalej do 10. czerwea b. r. 
mają wydziały powiatowe przedstawić już swe 
propozycje Wydziałowi krajowemu.

Wydział krajowy zwrócił uwagę wydzia­
łów powiatowych, iż udzielone mu przez rząd 
prawo poboru soli jest odwołalue, że zatem sto­
sunek Wydziału krajowego z zastępcami do 
sprzedaży soli w razie takiego odwołania ustanie, 
bez względu, czy tym zastępcą będzie Wydział 
powiatowy, czy też osoby prywatne.

Nowy podatek zarobkowy.
Reforma p o d a t k u  z a r o b k o w e g o  jest 

bezsprzecznie jednem z odważniejszych zadań, 
kie parlament austrjacki ma do spełnienia. 

Usiłowania i przeróżne projekty w tej miei se 
datują się od dość dawna, zawsze atoli spełzły 
na niczem z tej przyczyny, że albo dotycząca 
komisja parlamentarna absolutnie nie zgadzała 
się na elabora* rządowy, albo na odwrót rząd 
ani słyszeć chciał o projektach, wyszłych z łona 
izby deputowanych- Już za rządów finansowych 
dra Steinbacba powtórzyła się tego rodzaju wy­
miana zapatrywań... negatywnych. Z a s a d y  re 
formy przedłożył on swego czasu s t a ł e j  ko 
miBji podatkowej, ta zaś odrzuciła takowe, usta­
nawiając subkomitet, który miał wypracować 
projekt dotyczący. I  oto — jak  się dowiadu­
je m y  dziś z  o rg an ó w  lewicy niemieokiej — sub­
komitet uporał się już z tem zadaniem i projekt 
jego zyskał nawet aprobatę dra Steinbacba.— 
Nawiasem zauważamy, że elaborat ten wyszedł 
z koncepcji lewicy niemieckiej, skutkiem czego, 
rzecz prosta, znajduje zupełne uznanie prasy 
wiedeńskiej. Lecz nie o to idzie w tej "kwili. 
Projekt wypracowany przez subkomitet, bez 
względu na źródło swej proweniencji, stanie się 
w przyszłości podstawą obrad izby poselskiej, a 
ponieważ w obecnem ukształtowaniu tej izby 
przyjąć można za pewno, że wnioski komisji 
zyskają większość potrzebną, przeto nie od rzeczy 
będzie,^gdy czytelnicy dziś już z tym projektem

w o - podatkowych dn&li wniosek komisyjny na 
t r z y  klasy. Do p i e r w s z e j  należą ci, którzy 
mają ponad 300 zł. roc nego podatku przypisa­
nego; do d r u g i e j  wszytcy ponad 30 zł., a 
mniej, jak 300 z!1 ; wreszcie do t r z e c i e j  wszy­
scy, do 30 zł. roesnie płacący. W y m i a r  w pier­
wszym perjodzie przypisywania n o w e g o ,  na­
stąpi na podstawie wymiaru o s t a t n i e g o .

Dołączony do projektu wykaz tabelaryczny 
daje pewien obraz podziału trzech klas rzeczo­
nych. Otóż, według przypisu podatków na rok 
1892, rozpada się liczba przedsiębiorstw, do po 
datków obowir-anych i takowy opłacających, w 
ten sposób:

Liczba obowiązanych Ilość kwot przypisanych 
do nad 30 nad do nad 30 nad Ogó-

30 zł. do 300 310 zł. 30 zł. do 300 300 zł. łem.
nnijonrw złotych 

Niż. Austria 104.r83 31.4M 2.476 1 246 2 656 2 60S 6 510
Czechy . . i .-'0.090 33.166 1.336 1 615 1-692 2 169 6 4^6
M oraw a. . 68.4'Jó 9 511 542 0-574 0 ,'47 0946 2 267
Galicja . . 9I.148 6.714 2 j9 0 6SI 0-509 0'232 1 362
Razc cała

A i m  . 633.957 90.234 0.581 5-481 7'077 7.203 19 762
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3  173 S ^Przynależni do każdej klasy podatku zarob­

kowego tworzą w każdym okręgu wymiarowym 
jedno „ t o w a r z y s t w o  p o d a t k o w e 11, dla 
którego też utworzoną będzie k o m i s j a  za-  
r o b k o w o - p o d a t k o w a .  W  większych mia­
stach może minister skarbu tworzyć dla kategc- 
ryj przedsiębiorstw, do podatku zarobkowego 
obowiązanych, a do t e j  s a m e j  klasy należących, 
osobne „towarzystwo podatkowe". Wcielanie kon- 
trybuentów do odnośnego „towarzystwa" wyfci 
nuje władza podatkowa p i e r w s z e j  instancji. 
Komisje wspomniane składają się w połowie z 
przynależnych do „towarzystwa", w połowie z g  S 
członków, m i a n o w a n y c h  przez ministra ikar- a . 2- 
bu, który też mianuje także p r z e w o d n i c z ą -  ^  
c e g o  komisji. W  każdym kraju ustanowioną TĘ ® 
zostanie k r a j o w a  komisja z&robkowo-podatko- ^  g
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członków, przez sejm wybranych, 
liczbie przez ministra miano-

kraj. wprost od siebie wykonywać będzie. Przy j się zapoznają 
przedstawieniu Wydziałowi krajowemu osób i ’ Otóż wszystkie!? kontrybnentów z a r o b k o

wa, złożona z 
i w r ó w n e j
wanych. ^

Uwagi godne są również z a B &d y ,  podług ~^c.| 
których k o n t y n g e n t  zarobkowo-podatkowy 
ma być na poszczególne „towarzystwa podatko- ^  °  
we“ i członków tychże rozdzielony. Kontyngent ^  ® 
dla „towarzystw* będzie w następujący sposób 
unormowany: W latach podatkowych 1895 i
1896 ogólna suma podatku zarobkowego zostanie jjjcT 
na poszczególne „towarzystwa" repartowaną w s» 
s t o s u n k u  do  t y c h  k w o t ,  jakie przynależni 
„towarzystwa* w popraodaa'ęoym ostatnim roku 
tytułem podaiau zarobkowego i dochodowego 
uiścili. Podatek od dochodu z wydzierżawionych 
budynków ma być przytem w p o ł o w i e  jeno 
zarachowanym.

Od kwot, wypadających według tego na po­
szczególne „towarzystwa", odciągane będą n o ­
w e uwolnienia i opusty podatkowe. Opusty idą 
na korzyść wyłącznie kontrybuentów drugiej 
i trzeeiej klaBy. W ymiar kontyngentu „towarzy­
stwa" na poszczególnych tegoż członków, prze­
prowadza komisja zarobkowo-podatkowa według 
g r u p  z & r o b k o w y o h .  Wśród każdej takiej 
grapy ustanowioną będzie n a j n i ż s z a  taryfa 
podatkowa dla tych przedsiębiorstw, które od 
powiednio do swej przeciętni wydatności n a j ­
m n i e j s z y  dają swym właści ielcm dochód.
Z kolei pójdą inne przedsiębiorstwa, uszeregowa- w 
ne wedłng średniej swej wydatności, przyczem -g ^  
taki porządek będzie zachowany, iż przedsię- = a  
biorstwa, nie różniące się zbytnio pomiędzy sobą «  
kwotami swej wydatności, mają podlegać tej sa- *=? s  
mej taryfie. Każdy z kontrybuentów otrzyma -® w 
według szczegółowego szemata taką taryfę, jaką 
wybierze komisja, wedle i  swego przekonania, 7  
stosownie do średniej wydatności zarobkowania 
tegoż kontrybuenta, a w stosunku do takiejże < 
średniej wydatności innych kontrybuentów te^o £  

i samego okręgu. Szemat rzeczonyrozpoczynr się
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Czas odnowić HTa p f f o w l m o j l : 

k w a r ta ln ie  zŁ | 
m iesięczn ie

N ow i abonenci kwartalni otrzymają jako premjęjgowiegjS Ohneta

W ®  L w o w ie :
k w a r ta ln ie  4 * 5 0  
miesięcznie 1 *5 0
Za przesyłkę do dsnu nleelęozsle. 2 0  ot.

Bluszcz" N a  prowincji:
k w a r ta ln ie  a  * 4 0  
m iesięczn ie  —* 8 0

,Ostatnia m iłość" Inb tłumaczoną z angielskiego wyborną powieść „B łęuna gw iazda,"

W e  L w o w i e ;

k w a r ta ln ie  1 *5 0  
m iesię  zn ie  -” * 5 0

Tajnia m u  _La Boebs K ai
Romans * francuskiego.

(Ciąg dalszy).
— Pytasz Bi*, co masz czynić? Po prostu 

podobać się kobiecie, mniej jeszcze, bo młodej, 
dystyngowanej pięknej panience, zaledwie ośm- 
lastoletniej.Jadnej^bogatej, a w przyszłością mi-

%onerce.. O to tylko chodzi, Jasiu, 
ją zdobyć... Czy cj gję

aby jej się
podobać, aby j% zdonyc... C*y c; s;ę to uda?

— Co to bajkę mi opowiadasz, ojcze?
— W  tej chwili bajkę, jutro rzeczywistość 1
— Jak  to być może?
— Wszystko jest przygotowane. Nie jesteś 

od tej obwili Janem Maurycym, dzieckiem ode- 
pchniętem przez ojca bez serca... Nazywaez się 
Jan  Rodriguea, sierota, miljoner z Nowego Or­
leanu, porzuciłeś ojczyznę na zawsze, aby się 
osiedlić w Paryżu, który cię od dawna wabił. 
Masz majątek w papierach, złożony w angieUkim

anku „Burlett, Templeton et Comp.“ , którego 
:redyt jeBt niezaprzeczalny i maBz na to dowo­

dy. Do tego masz już wynajęty mały hotel na 
ulicy Bassano, gdzie ząjedziemy i willę w Che- 
may około Wersalu. Masz jeszcze w Niiwym 
Orleanie ziemie, które sprzedasz za pośredni­
ctwem domu Burlett, Templeton et Oomp., twojej 
i mojej opatrzności. Czy zrozumiałeś i  

-  Prawie. Chodzi ta o wielką-..

Starzec pochwycił go za rękę.
— Ciszej — zawołał — co mówisz, nie­

szczęśliwy !
Młody wydął usta na znak pogardy, z czem 

mu było bardzo do twarzy.
— Wszystko mi jedno — odparł zapalając 

cygaro,
— Papiery są w porządku. W konsulacie 

amerykańskim i w bankach wszędzie dadzą te 
same informacje. Możesz być o to spokojny, Ja 
siu i zacząć życia używać.

— Nic więcej nie chcę wiedaisć 1
— Zresztą dotąd zawszeć to samo robił.
— Dzięki tobie?
— Bezwątpienia dzięki mojej ku tobie miło­

ści, lecz również i dzięki Opatrzności, która 
mnie popchnęła na drogę, na której spotkałem 
szacowny dom Burlett.

Piękna twarz młodzieńca, zachwyoająca do­
tąd surową powagą, rozjaśniła się pierwszy raz 
uśmiechem. W rzeczywistości rola, jaką mu prze­
znaczano, nie była straszną.

— Zawsze to potrzeba cokolwiek pozbyć 
się wszelkich skrupułów, ojczulku 1 — dodał.

Skrupułów! A czyż mają je ci bogacze, 
świat w swej dłoni ? Skądże to po- 

chodzą te ich miljony, za które odbierają tyle 
niskich ukłonów ? Czy na nie zapracowali ? 
Gdzie tam I złodziejstw,a uorganizowanego na 
wielką skalę, jakie się odbywa przy zmianie pa­
pierów procentowych. A ci lordowie, panowie 
majątków ziemskich w Anglji, którycuśmy tak 
niedawno pożegnali, Janie ? Skąd mają owe zie­
mie ? Spójrz w przeszłość 1 Zdobyli je  mieczem

lun gwałtem, czyli rczbojem i zdzierstwem! My 
też możemy zdobywać w ten sam sposób i stać 
się możnymi. '

Mtedy człowiek wzruszył ramionami.
— Masz dzisiaj usposobienie do prawienia 

morałów, ojoze — odpowiedział — lecz zapomi­
nasz chyba, że ci, co idą taką drogą, muszą się 
dostać ua tamten świat za pomocą pana kata, 
tak dobrze z placu de la Roqaette, ja?: i z Nevr- 
gate po tamtej stronie oceann.

A ciszej dorzucił:
— I  pomyśleć, że to nas spotkać mo­

że I Brr...
Sfary naprawdę się rozgniewał.
— To, co mówisz jest niegodziwością z 

twojej strony — wykrzyknął. — Czy tak mało 
masz zaufania we własne oiły ? Czyż życie nie 
jest ciągłą walką ? Chciałbyś może spędzić je  
w zależności i trosce ? N ie! A zatem musisz być 
silnym i nie łamać się za lada przeciwnością, 
oto wszystko 1 Silniejszym od Paryżanina bronią­
cego choćby pięściami swojego skarbu, prze- 
bieglejszym od policjanta, tropiącego ślady 
zbrodniarza, mędrszym od najzręczniejszego sę­
dziego, który z chytrośeią układną chce ci wy­
drzeć wyznanie, mocniejszym od wszystkich in­
nych ! Mówisz o niebezpieczeństwie, a czyż 
orzeł, wylatując po nad skały za zdobyczą, nie 
naraża się na kule Strzelca, który na niego czy 
cha, lecz jeżeli posiada wrok bystry i siłę i lu 
stateczną do lotu, unika przecież niebezpieczeń­
stwa, i zdobycz porywa na wyiyny, nam niedo­
ścigłe i śmieje iię s  kol przeciwnika 1 I  my tak

zrobimy. Ja n ie ! Zdobycz, to posag tej młodej 
dziewczyny...

Zaśmiał się suchym, nerwowym śmiechem 
w którym czać było nienawiść zaspokojone, a 
jednocześnie wyraz zadowolenia osiadł mo na 
twarze.

— Uspokój się ojcze... — zawołał młodzie­
niec. — Stałeś się nerwowym, okropnie nerwo­
wym od chwili naszego powrotu do Francji, ko­
chany m istrzu! Naprawdę nie poznaję cię. Ty, 
co byłeś zawsze tak milczącym, nieprzeniknio­
nym, zimnym, zaczynasz mówić z takiem wy 
laniem. Czyż tyle słów potrzeba na to ?

— Ssydzisz, lecz masz rac ę, Jasiu Tylko 
niezapominaj, iż jesteśmy przed dniem wielkiej 
bitwy, a kiedy działa grzmią, to serce bije

Zrozumiałem i będę ci
prędzej.

— Nie obawiaj się. 
posłusznym co do joty.

— Chwała Bogu
— Zdaje mi się, żeś wspomniał także o 

drugiej sprawie. Cóż to takiego?
Na to słowa czoło starego, rozjaśnione przed 

chwilą, na nowo się zasępiło.
— Poznasz ją w swoim czasie. . Muszę ją 

spełnić dla Burrletta. To stary Templeton 
wszystko ułożył... Idzie tu o pewnego kupca 
brylantów.

— Tam do licha!
— Zobaczysz! Nic zresztą trudnego.. J e ­

dnak jest to jeden z we ranków, że nam poma­
gają w naszej pierwszej sprawie, Jasiu... i ta 
musi s ę udać... I druga jest deBkonała. - Wy- 
tłómaczę ci...

_______ — ■ma— — ■—ta
— Dobrze!
— Od tej chwili przestaję być urzędnikiem 

domu Burlett Templeton et C-o, lecz twoim 
nauczycielem, starym, poważnym uczonym , N a­
zywali się Petrus... Znam cię od małego dzie­
cka... Janie Rodriguez... Nie zapomnij o tem.

— Bądź spokojny.
— A teraz możesz spać do samego Pb ryża, 

gdyż i ja  umieram z braku snu mój synu.
— Dobranoc zatem, ojczulku.
Stary nauczyciel nasunął na oczy swoją je ­

dwabną czapeczkę, owinął się szerokim pła­
szczem i udawał, że b pi. Lecz sen nie przy­
chodziły Za to w miarę zbliżania się do Paryża 
myśli jego coraz pełniejsze były nienawiści i 
zemsty, a umysł przenikliwy z lubością roztrzą- 
sał różne plany, które jak w sieć zastawioną 
chciały wciągnąć na zgubę nienawidzonego czło­
wieka.

O tak! pozostałe resztki życia oddałby z r a ­
dością, aby tylko zobaczyć tego człowieka, tego 
uprzywilejowanego od losu bogacza, oplątanego 
w zastawioną zasadzkę i powiedzieć mu: Mie­
liśmy się kiedyś w życiu zobaczyć, panit Mau­
rycy Colombey ! Otóż jestem 1 Piotr Brecheux, 
do usług ^szanownego pana, ten,! którego chciałeś 
zdeptać jak robaka, dotrzymam słowa i powrócił! 
Zmierzymy się teraz 1

Towarzysz jego spał w najlepsze. Z lekko 
pochyloną głową na piersi, z czołem, opartem na 
ręku, uśmiechał się przez sen. Z czego? Może 
śnił o małem okienku z kwiatami, gdzie biegł 
oo wieczór po pracy ?

(Ciąg dais0jf nastąpi.)
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od posycji 1 ał. 50 ct., która pooaątkowo wara* 
sta o 50 ct., następnie zaś o 1, 2, S, 4, 5, 1( 
20, 40, 60, 80 i 100 ał. — aż do wysokości 
1.300 ał. Od tej chwili nrasta każda p.aycja 
o 200 ał. Podatek zarobkowy wymierzany bę- 
daie a regały o s o b n o  od każdej fabryki, aa* 
kładów liljalnyoh i pomocnicaych, . magazynów 
fabrycznych itd. danego przedsiębiorcy. Jeśli 
zaś fabryki leżą w jednej i tej samej g m i n i e  
podatkowej, to prsypadający od nich podatek 
sarobkowy aebrany będzie w jednej poaycji. — 
Oprócz powyżsaych postanowień główniejszych, 
aawiera projekt subkomitetu także amiany prae- 
pisów, dotyczących opodatkowania praemysła 
domokrążnego i wędrownego.

Stolica św. a Rosja.
Pod tym tytułem zamieściło wychodzące w 

Lille Echo du Nord artykuł wstępny, traktujący 
o misji poufnej rosyjskiej w. ks. Włodzimierza 
u W atykanu, w którym caytamy międay in-
nem i:

.N ikt już w Raymie nie wątpi obecnie o 
tern, że poroanmiewania się papieża a w. ks. 
Włodaimieraem uważane być masaą jako fakt 
nieawykłej doniosłości ae względu na wzajemne 
stosunki Rosji a Watykanem. Od r. 1845, kiedy 
cesarz Mikołaj odwidsił papieża Oraegoraa VII., 
nigdy jesacze stosunki te nie były tak prayja- 
cielskiemi i szczerze serdecznemi.

Kiedy uchwalono w Gatczynie, że car każe 
się reprezentować w czasie obchoda jubileuszo­
wego w Rzymie Frzez brata swego, w ks. W ło­
dzimierza, p. Iawolskij jako pełnomocnik rosyjski 
u Watykanu otrzymał poleceniu zanotyfikowania 
Leonowi X III tej okoliczności, iż w. księciu ró­
wnocześnie zostanie powierzoną poafna misja. 
Kardynał Rampolla gorącemi słowy w imieniu 
papieża podziękował p. Iswolskiemu, dodając, 
że Leon X III wielce się a tego cieszy, iż bę­
dzie mógł poznać osobiście młodszego brata 
władcy Rosji. Misja powierzona w. księcia, we 
dług wiarogodaych źródeł polegać miała na na­
stępnych poszczególnych panktaoh:

Tasamprzód chodziło o oświadczenie papie­
żowi, że rząd carski odpowie jego życzeniom, 
co do zamianowania jednego z członków ducho­
wieństwa katolickiego w Rosji w urzędzie ajenta 
kościelnego n stolicy apostolskiej.

Dalej miał wielki książę podziękować papie­
żowi w imienin cara za dzieła i pisma kardynała 
Wincentego Vaoutellego — a tem wyrsźoem 
nadmienioniem, że duchowieństwo katolickie cie­
szy się w Rosji stanowiskiem wielce przez w ła­
dze czczonem i szznowanem. (?) C j się tyczy 
owych dzieł kardynała Wincentego Vanutellego, 
publikowanych w Raymie, to mgr. Wincenty Va- 
nutelli utrzymywał w nich, że wieści, szerzone 
przez Polaków na temat prześladowań katolików 
w Rosji są fałszywe (!) — że stan duchowień­
stwa katolickiego w Rosji jest takm , jak się 
można spodziewać po stosunkach ohrześcjsń- 
skiego pańitwa, pozostającego pod berłem mo 
narcby do tego stopnia cnotliwego i nabożnego, 
jak Aleksander III. (?)

Prócz tego miał się wielki książę Włodzi­
mierz .t*rzć i o to, aby papieża utrwalić w kie- 
ranku politycznym, żydliwym  i przyjaznym dla 
sprawy francuskiej rzecsypospolitej i dla mężów 
stanu w Paryżu.

Misja młodszego brata cara Aleksandra po- 
wiołda się też w zupełności. Poprawna jego po­
stawa i zachowanie się jego samego, jako t«* i 
małżonki jego, wielkiej księżnej Marji Pawłównej, 
która w zupełności zastosowała się do ścisłych 
przepisów etykiety watykańskiej — szczerość i 
otwartość słów wielkiego księcia (?), jako też 
i oświadczenie, przesłane Leenowi X III. przez 
osra, sprawiły wyborne wrażenie na papieżu — 
który z nader widoczną radośc:ą prayjął słowa 
wielkiego księcia Włodzimierza i sam wystąpił 
z oświadczeniami, nacechowanemi wielką miło­
ścią dla Francji i Rosji. Papież zakończył prze­
mówienie swe wyrażeniem żalu nad niemożli­
wością osobistego widzenia się ze samym carem 
Aleksandrem

Tyle w czwartkowym numerze Echo du 
Nord. Prawie zupełnie to samo czytamy i w 
jednym z ostatnich numerów znanego bezbar­
wnego organu paryskiego Matin, pozostającego 
w bliskich stosunkach z korespondentami zagra­
nicznymi telegraficznego biorą Havasa. L ock 
n. p. taka Kreug Zełtung odmawia werji powyż­
szej wszelkiej autentyczności.

Broay 24. maja.. (W nioski posłów Rajskiego 
i Merunotoicea. — Uwięzienie obłąkanego. — Ro­
syjski konsulat) Wniosek posła f U j s k i e g e  w 
Sejmie, domagający się przemiany lir ■ —ego i brodź 
kiego gimnazjum niemieckiego na zakłady z wykła­
dowym językiem polskim, jest bardzo słuszny i go­
dny pomyślnego rezultatu. Trafniej by też było, 
gdyby szanowny poseł przytoczony motyw przy końcu 
swej mowy, przeciwnie wypowiedział — a to : „że 
nlemieokie gimnazjum w B r o d a c h  j e s t  s z k o ­
d l i we ,  a we Lwowie niepotrzebne.u Gdybyśmy 
mieli gimnazjum z wykładowym językiem polskim, 
to ten odcień ducha germanistyoznego, który ozasami 
ozuć się tu daje — dawno byłby bez śladu zaginął. 
Podług wykazów statystycznych, wydawanych co 
roku przez dyrekcję — zapisuje się do tutejszego 
gimnazjum około 500 uczniów. Z tyoh jest Polaków 
czyli wyznania rzymsko-katoliokiego 200, izraelitów 
(Niemoów) 200, zaś Rusinów czyli grecko katoli­
ckiego wyznania 100. Jsst więc bardzo niesłusznie, 
że trzy piąte części muszą się zastosować do 
dwóch piątych. To też rodzice mniejszości (dwóok 
piątych ozęśoi) przyjęli tę wiadomość z rezygnacją,
a nawet niektórzy z ciohem zadowoleniem. Wniosek 
posła Me r u n o wi o z a ,  żądający przemiany szkoły 
Indowej wyznaniowej w Brodach z dotychczasowym 
wykładowym językism polsko niemieckim (utrakwi- 
stycznym) — na szkołę z językiem wykładowym 
czysto polskim, jest również pożądanym. Zmiana ta 
nastąpić musi, sL.ro wniosek posła Rajskiego urze­
czywistnionym zostanie.

Niedawno dzienniki nasze przyniosły sensacyjną 
wiadomość, jakoby tutejszy obywatel miejski Piech
przez rosyjską straż graniozną pochwyconym został. 
Dla wyjaśnienia tej sprawy, którą nawet Neue freie 
tresse  telegrafloznie rozgłosiła, dodaję, że ślusarz 
Piech jest umysłowo chorym — wyszedł z Brodów, 
przebył granicę, no i zestał aresztowanym. Władze 
rosyjskie pomimo skonstatowania choroby umysłowej 
i wyjaśnień, otrzymanych ze strony władz naszych, 
wożą biedaka z Radziwiłłowa do Dnbna i dalej — 
za to, że chory pozwolił sobie kilka wyrazćw nie-
bardzo pochlebnych dla Moskałów.

Od roku 1864 jeszcze powtarza się tu wiado­
mość uporczywie co kilka lat, że rosyjski konsulat 
przeniesiony zostanie do Lwowa. Wiadomość ta dziś 

j się sprawdzi — Lwów otrzyma za kilka miesięcy 
: ajenta rosyjskiego dla spraw — handlowyoh, a 

Br~dy stracą konsulat rosyjski, który bądź co bądź 
i podnosił mjasto do pewnego znaozenia. G.

V  sprawie iaializacji ulicy Łjczalwiitisj.

Z prowincji
Z Sskalskiago w maja. ( Pocieszający objaw.) 

Od ezasa do ozasa pojawiają się w dziennikach kra­
jowych wzmianki e podniesienia szkół w krają na 
szym, z okoliey tutejszej zaś już dawno o szkołach 
nie wspominano, zdawałoby się zatem, że na pola 
szkolnictwa w zakątku naszym nadgranicznym ża 
dnego postępu nie ma.

Tymczasem rzecz się przedstawia zapełnić ina­
czej. O rozwoju szkół w tutejszym powiecie pod 
względem pedagogicznym nie moją jest rzeozą sądzić, 
ną na to władze, którym wiadomy być musi stan 
każdej szkoły, zwłaszcza przy tak częstjch wizytach 
niestrudzonego w pracy inspektora szkolnego — wno­
sić jednak wypada że postęp w tym kierunku musi 
być pomyślny, a pożytek' z nauki szkolnej dla ludu 
widoezny, skoro w ostatnich latach w powiecie so- 
kalskim lud wszelkiemi siłami stara się o rozsze­
rzenie istniejących szkół i o ulepszenie budynków 
szkolnych, lub też postawienie nowych. Objaw ten 
jest tem więcej pocieszającym, że gminy same baz 
zwykłych w tym wypadku presyj do ulepszenia szkół 
przystępują W kilkunastu miejscowościach, w któ­
rych były szkoły o jednej siła nauczycielskiej, posta­
rano aię o drugą, & gdzie dotąd szkół wcale nie 
było, jak w Kuliezkowie, Bulik roe, Rusinie i Win 
nikaoh, zorganizowano jo na żądanie samyoh gmin. 
Dotychczasowe budynki szkolne, w wielu gminach nie 
odpowiedni i ciasne, przekształcono na wygodne, od­
powiadające wymogom pedagogicznym, a i Stenlatynie, 
Jastrzębicy, Wojsławioach, Hohołowie, Switarowie, 
Szarpaóoai-h, Byweoui, Rnlikówce i Sokalu na 
przedmieśoiu postawiojo piękne murowane budynki 
szkolne; w Ilkowieaoh, Machnowku i Cielążu rozpo­
częto budowę, a w wielu innyoh gminach rozprawy, 
co do bud j wy nowych szkół, są wtoku imamy uza­
sadnioną nadzieję, że znany ze swej szozególnej gor­
liwości dla oświaty inspektor szkolny p Bronisław 
Sokalaki, za którego inicjatywą powyższe budowy 
uakuteczniono, a którego lud w całym powiecie sza­
nuje i poważa i do któtego ma pełne zaufanie, roz-
poozęta dzieło nie oglądając się, jak dotąd, na jakie 
kolwiek publiozne uznanie, a mająo jedynie dobro 
naszego ludu na oelu, w krótkim cza a do sku­
tku doprowadzi. d. -K.

Powtarzające się rok rooznie epidemje w dziel 
uloy Łyczakowskiej, będące wynikiem wadliwej kana­
lizacji (a właściwie żadnej), wskutek czego woda 
zaskórna, przesiąkła bakterjami różnych chorób za- 
kaźoyoh, mieszkańcom tejże dzielnicy udzielała się, 
znalazła wreszie po dłogiem naleganiu komisji sani­
tarnej, o z ę ś c i o we  korzystne załatwienie. Za- 
deoydowano bowiem już stanowczo urządzenie kanału 
odpływowego betonowego. Zarządzenie to nazwałem 
częśoiowem, gdyż urządzenie kanału nie zapobiegnie 
jeszcze stanowczo złemu, jeśli centra złego pozostaną 
w tym samym, iak dotąd, stanie. Centrami zaś temi 
są szpitale, lieznie nagromadzone w tejże dzielnicy, 
jak dwa szpitale wojskowe, szpital powszechny, szpi­
talik św. Zofji, pawilon dla chorób zakaźnyeh, a wre­
szcie budujące się świeże gmachy kliniczne

By złemu zapobiedz stanowczo, trzeba praoę roz- 
pooząó od tych ognisk i to z a n i m się jeszcze rozpo- 
oznle budowa kanałn, wzdłuż ulicy idącego, którego 
roboty, to jest rozkopywanie do znacznej głębokości 
ziemi, pochłoną, miazmatami w nie] zawarteml, nie 
jedną jeszcze ofiarę.

Wiedząc, że komisja sanitarna myśli także i o 
lem, lecz nie wie, jakiby był sposób najodpowie­
dniejszy, podam tu poniżej radę, którą waito wziąć 
pod rozi agę. Będąc przez długie lata zajęty jako 
asystent w Gerbersdorfie, miałem sposobność przypa­
trzeć się urządzeniom tamtejszym, za pomocą których 
kał i wszystkie nieczystości z domów, mieszczących 
przeszło 300 osób, były tak dokładnie odrażane, że 
bez szkody czyjejkolwiek można było później te nie 
czystości odprowadzić do pobliskiego potoku. U r z ą ­
dzen i e  to j e s t  s y s t e m u  p r o f  H u l w y .

Przy każdym szpitalu urządza się duży zbiornik, 
do k órego wpływają kauałami wszelkie nieczy­
stości z domów lub też bywają tamże wlewane. 
Następnie wlewa się na to odpowiednią ilość płynu, 
(skład ohtmiozny nie jest mi dokładnie znany, jest 
to tajemnicą prof. Hulwy) i mięsza się ozas jakiś 
z nieczystościami, następnie sypie się proszek, (pra­
wdopodobnie wysuszona i sproszkowaua glina) i po­
zostawia cię już teraz bez dalszego poruszania do 
spada. Po godzinie widzimy na powierzchni wodę 
przezroczystą, na spodzie zaś osad. Wodę spuszcza 
aię do kanałn głównego, lab też do jakiegoś potoku 
prsyiegłsgo, osad zaś bywa używany, jako wyborny 
nawóz na pole

By się przekonać o skuteczności tej prooedury, 
polecił di. Brehmer chemikowi (Wendrirer), tudzież 
bautorjologi zakładu (dr. Seblen) przeprowadzenie 
ścisłych badań, połączonych ze szozepienie <i zwierząt 
z jednej strony próby I , tj nieczystości przed pro­
cedurą, tndziei próby II a i b.. tj wody górnej i 
osadu. Zwierzęta, szczepione próbą I , zapadały na 
gruźlicę ogólną lub ogólne zatrucie (pyaemia), 
szczepione zaś rozkładnikami, po procedurze uzyska- 
nemi, tj. a) wodą, która nad osadem powstała, nU 
oddziaływały na nią zupełnie, pozostały całkowicie 
zdrowe; b) mułem z osadu, również pozostały zdro­
we, niektóre tylko dostawały miejscowe abscesy, które 
zresztą każde ciało oboe, nawet najlepiej desinfekojo 
nowane, mocą drażnienia meobanoznego wywołać 
może, cgólnyob zaś objawów chorobowych nie spro 
wadzało zupełnie

Badanie to wykazało niezbicie, że sposób desin 
fekojonowania dra Hulwy jest niezawodnym, że szko­
dliwe mlazmata bywają jego sposobem całkowicie
zniszczone.

Obszerne sprawozdania oo do tego postępowania, 
wraz z przeprowadzeniem badań chemicznych i bakte 
rjologicznych, są umieszczone w ,Mittheilungen aus 
Dr Brehmers Heilansfalt in Goerbersdorf 1889.“

Gdyby więc u nas tą sprawą zająć się chciane 
i wprowadzić podobne urządzenia, mielibyśmy tę pe­
wność, ża do kanałów, odprowadzających z głównyoh 
ognisk zarazki chorobliwe się nie dostają a nawet 
w^da, z nich spływająca, oczyszczałaby dokładnie 
kanał.

Koszt by był na razie dtść znaczny, lecz skoro 
g'ę rozważy, ile setek ludzi, rok roczuie na epide 
mje ginących przez to by się uratowało, nie wyda się 
tnów tak znacznym; zresztą jeżeli się zważy, ile to 
corocznie idzie pieniędzy ni przyozdabianie miasta 
zewnętrzne skaerami itd. które dają korzyść tylko 
p loi na nie powinno się żałować na rzeoz najwa 
tnicjazą Lwów, dnia 27. maja 1893. Dr. Teofil Stu 
ćhi-wicz.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fuudaojl Imiania Tadeusza 

Kościuszki.

Ojarlusz lwowski.
W tó re 11: 30. maja.
Teatr: Rozpooznie „Pan i pani", komedja w 1 

akoie Dtcyfussa; nastapi „U ciotuni", komedja w 1 
akoie Danielewskiego; zakończy „Ryoerskość wie­
śniacza1', opera w 1 akoie według dramatu G. Yergi, 
słowa Targioni-Tozetti i Menasci’ego, muzyka Piotra 
Mascagiego. Początek o godz. 7 */2 wieczorem.

Wiadomości osobista. Prezydent miasta p Mo- 
ohnaoki  wyjechał do Wiednia. Zastępuje go wice­
prezydent dr. Zdzisław Ma r o b wi o k i .  — P. Miohał 
Mi c h a l s k i  wyjechał do Wiednia na posiedzenia 
rady kolejowej.

Z żyeia towarzyskiego, ślub p. Julji z br. 
Gostkowskiob S z a l a y o w e j  z p. Wiktorem N en 
nel l em,  radcą sądowym, odbył się d 27. bm. w 
kościele OO. Karmelitów Krakowie.

Dnia 29. czerwca w Kretyndie odbędzie się 
ślub Aleksandra br. Os t r o ws k i e g o ,  syna Tadeusza 
i Ludwiki z Kuczyńskich br. Ostrowskich, z hrabianką 
Heleną Ty s z k i e wi c z ó wn ą ,  córką Zofji z Horwat- 
tów hr. Józefowej Tyszkiewiezowej.

W Zielone Świątki odbyły się w Stefkewej, ma­
jętności pp Laskowskich, zaręczyny Heleny Klary 
dw. imion L a s k o w s k i e j ,  oórki Juljana i Anny 
ze Stroińskich Laskowskich, z p. Tytusem M a k a ­
r e wi c z e m,  urzędnikiem kolei państw, w Ustrzykach.

W Czernie roach odbył się temi dniami ślub 
p. Jakóba W i i l a ,  syna zna- ego przemysłowca, z 
panną Marją Gol dhabe r ,  córką b. burmistrza mia­
sta Brodów.j

Nekroiogja. Antonina z Zellerów Kaozmar o-  
wska,  żona urzędnika rachunkowego w buków ń- 
skim rządzie krajowym, zmarła po krótkiej słabcśoi 
d. 25. bm.

f  Dr. Dziuro Pilar. Po Łopasziciu znów ubył 
jeden ze znakomitych naiodowców Chorwatom, a Aka 
demii południowo-słowiańskiej i wszechnicy zagrzeb- 
skiej ozłor-ek niepośledni. Jerzy Pilar urodził się d. 
2. kwietnia 1846 u Brodzie nad Sawą, z ojoa Mar 
oina, kowala, który jednak wiele zwidził świata Był 
pierworodnym, więc i oczkiem rolziców, klćrzy go 
po ukończeniu szkoły miejscowej, za poradą wuja 
matozynego, gwardjana Kanasowieia, posłali do 
gimnazjum osieokiego. Nie bardzo się spisywał tam 
zrazu nasz chłopak, woląc lekturę pozaszkolną i do­
świadczenia fizykalne. Od 4 klasy dopiero wybił się 
ua czoło uczniów, zdradzając zarazem niezwykłą 
zdolność do języków i szybko nanozył się po fran­
cusku, angielsku, włosku, rosyjsku i ozesku. Zdawszy 
egzamin dojrzałośoi 1865 r. w Zagrzebiu, udał się 
• własnych siłtcb na wydział filozoficzny do Bru­
kseli, gdzie wnet zyskał sobie przyjaźń prof. filo- 
zofji Tiebeighiena. Pc 3 lataob studjów przyrodni­
czych, poao—s których doznawał wsparcia od bisk. 
Strosmayera i kraju, zdawszy 1869 r. doktorat, 
habilitował aię w Brukseli i natychmiast dla wydo­
skonalenia się pojechał do paryskiej Sorbony i szkoły 
górniczej. W r. 1870 wezwany na asyst nti muzeum 
narodowego w Zagrzebiu, wrócił do kraju, aby 
urządzić tamtejsze zbiory geologiczne i mineralogi­
czne, do czego przygotowywał się przez pół roku 
w zakładzie geologicznym wiedeńskim. W r. 1874 
został kierownikiem oddziałn geolog, muzeum, a na­
stępnie profesorem geologji i mineralogii na wszech­
nic] zagrzebskiej, ‘odzież czynnym euonkiem Aką- 
demji. Teraz rozwinął niezwykłą działalność piśmien­
niczą. Rozprawy >dnoćne pomieszczał w wydawni- 
otwaoh Akademji. Trzęsienie ziemi w Zagrzebiu r. 
1880 dostarczyło mu wiele ciekawych danych, na 
podstawie których starał się wyłożyć niektóre zja­
wiska skernpy ziemskiej w dziele „Grundziige der
Abyssodynamik1* (1881). Wtedy też został wybrany 
posłem z Brodu, ale przy następnyoh jeż wyborach 
zrzekł się mandatu, nie ezująo pociąga do polityki. 
Z tem większym sapałem wygotował dzieło słynne 
„Flora fossilis susedaaa" po franouAu i chorwacku 
(18 '3). W r. 1884—1885 był rektoiem wszeohnicy. 
Nadmierna praoa, którą od r. 1891 prowadził bez 
przerwy, wycieńczyła siły jego przed czasem

Sp. Wiktor O Sławski, o którego śmierci doniósł 
nam telegram z Paryża, emigrował do Franoji po 
powstaniu listepadowem i dorobił się tam bardzo 
znacznego majątku. Bogate zbiory swoje darował, 
jak wiadomo, krak. Muzeum narodowemu i przed 
kilku jaszoze dniami powiększył je ślicznym bronzem 
z ozasów Ludwika XIY. Bibljoteka jego równocze­
śnie przeszła na własność Akademji umiejętności. 
Mająt.k swój, z którego przeszło 800 000 2ł. zło- 
żonyoh jest jako depozyt w wiedeńskim Banku austro- 
węgierskiro, zamierzał przeznaczyć na fundację n u- 
kową dla uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego i 
przed trzema laty, bawiąo w Krakowie, porozumiewał 
eię w tej sprawia z prof dr. Zollem, którego też 
ustanowił egzekutorem testamei u. W r. 1860 został 
naturalizowany we F.ancji, ale w r. 1885 przyjął 
obywatelstwo austrjaokie i złożył przepisaną na ten 
cel przysięgę we Lwowie. Jaką Jest treść j go te­
stamentu, znajdującego się obecnie w rękath sędziego 
pokoju w Paryżu, nie wiadomo. Prof. dr. Zoll ma 
w tych dniaoh wyjechać do Paryża.

Kalendarz. Wtorek (30.).- Feliksa P. Wschód 
słońca o godaisir 4. minut 13, zashód o godzinfe 7. 
minut 43

Kal end,  r j bac i - i .  Dj 15. maja nie wolno 
łowić Lijoienia ełowaoicy i ścinki; od 15. maja 
brzanki, brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyro- 
zuba, ozopa sandacza i raka samicy. Baki samce 
wolno łowić i spizedtwaó. Złowione raki i ryby 
muszą mieś miarę przepisaną. W maju dobry czas 
do łapania na wędkę pstrąga, łososia i jaźwicy.

W sprawie kolei elektrycznej ryjeohali do 
Wiednia pp. prezydent miasta dr. Edmnid Mochna­
cki, prof. Boman Gostkowski, radcy magistratu: Ro­
muald Łyszkowski i Jnljusz Hochberger, dr. Emil 
Byk i syndyk miejski, dr. Joljusz Popiel. We Wie­
dniu przyłączy się do delegacji bawiący chwilowo 
tamże p. Karol Sobayer.

Mianowania. Minister handlu zamianował pod 
ofioerów raobunkowych I. klasy: Juliusza Korne
ckiego i Markusa recte Maroina Schmerza 58 pp. i 
Rodolfa Sudeka 13 pp , dalej ogniomistrza artylerji 
Piotra Seemana vel Zemana tudzież ekspedytorów 
pocztowych: Adama Pelczara i Daniela Salo, asysten­
tami pocztowymi, zaś dyrekcja poczt i telegrafów 
przeznaczyła Juliusza Korneckiego i Daniela Salo do 
Deinbicy, Maroina Schmerza do Podwołoczysk, Ru­
dolfa Sui aka do Krakowa, Piotra Seemana vel Ze­
mana do Żółkwi i Adama Pelozara do Dukli.

Mmistei rolniotwa zamianosał asystenta ra- 
ohunkowegj przy dyr koji lasów i dóbr skarbowych 
we Lwowie Władysława Forysta oficjałem rachunko­
wym przy tejże dyreksji.

Rezygnacja Ze Sokala donoszą, iż tameczny 
okręgowy inspektor szkolny p. Bronisław Sokalski 
zrezygnował ze swej posady.

Ze sfer eąfiowycn. Sala sądu karnego przed­
stawiała 27. bm. niezwy&ły widok Około godziny 
10 rano zgromadzili się w sali w strojach galowych 
ozłonkowie senatu, sędziowie śledczy, prokuratsrowie 
państwa i młodzi adepoi Temidy, aby godnie pożegnać 
radcę sądu krajowego p. Franciszka Bogdany’ego, 
który po czterdziestoletniej mozolnej i trudnej służbie 
sądowej, odszczególniony tytułem radoy wyższego 
sądu, przeszedł na emery turę

P. Białoskórski żegnając imieniem całego grona 
gremium prawego sędziego, znakomitego jurystę, su­
miennego praoownika i ser eoznego kolegę, podoiósł 
w wymownych Jewaoh zasługi i zalety jubilata, za­
pewnił go e życzliwych uozueiacb tyoh, z któremi 
lat tyle praoował i ofiarował kosztowny upominek. 
Jubilat drżąe ze wzruszenia, w pierwszej obwili nie 
mógł mówić, a opanowawszy się, serdecznemi słowy 
dziękował za te objawy.

P. Bogdany na stanowisku swojem jako urzędnik 
publiczny, spełniał urząd swój z wielkim taktem i 
godnością, przez oo w najszerszyoh kołach zjednał 
sobie żywą sympatję.

Muzyki wojskowe W  miesiącu oze r wou  przy- 
gry ać będą w następującym porządku: W Ogro­
dzi e mi e j s i  im dnia 2. (90 pp.) 9 (24), 16 
80), 23. (55), 30. (25); przed g m a c h e m  na ­
m i e s t n i c t w a  6 (24), 21. (80); na Wy s o k i m 
z a mk u  7. (80), 28, (24); przed k o me n d ą  kor- 
p u ś n ą  8 (30), 15. (55) 22. (24); przed g ł ó­
wną  s t r a ż n i c ą  13. (55); na S t r z e l n i o y  mi e j ­
ski e j  14 (30); przed g ma o h e m I n wa l i d ó w 
20. (55); w p a r k u  K i l i ń s k i e g o  27. (30) Po- 
ozątek pridukcji o godz. 6. Program składa się z 8 
numerów.

Godne naśladowanir.. Miłośnioy gry bilardowej 
w znanej kawiarni p. Gustawa Sohneidra (przy ulicy 
Akademiokiej) uchwalili, ażeby grający za każdą zro­
bioną 100 tkę w „partji chińskiej“ wrzucał do pu­
szek, przez p. Sohueidra umyślnie przygotowanych, 
a na rozmaite szlachetne oele przeznaozonyoh, po 2 
ot., a za 50 1 et. Myśl tę zmienili członkowie chiń­
skiej partji w czyn i z tych marnych groszy oddans 
w przeoiągu krótkiego ozasa na korpusy wakaoyjne 
kilkanaście zł., a 28. r. b. złożył jeden z ozłonków 
ulubionej partji, z polecenia towarzyszy, w Towarzy­
stwie pedagogioznem, książeczkę Kasy 03zozędności na 
zł 45*83, wraz z procentem, ua kolonje wakaoyjne 
w Hrebenov.ie. Zarazem uchwalono, aby dalsze grosze 
wrzucać do nowo zawieszonej skarbonki na fundusz 
Kośo uszki i jest nadzieja, że do miesiąca zapełuioną 
będzie. Oby przykład ten znalazł ja. najliczniejszych 
naśladowców,

„Bitwa ped Sowią GÓrą“. Autorem tej wysooe 
zajmującej praoy — której druk rozpoozął aię we 
wczorajszym Dodatku literackim pisma naszego — 
jest p. Włodzimierz W i t o w s k i ,  a uie— jak myl­
nie wydrukowano — p. p. Witosławski.

W sprawie ks. Stojałowskiego donoszą Gag. 
Nar., że po 6 tygodniach zbierania aktów, ukończono 
śledztwo i oddano akta prokuratorji przed trzema ty , 
godniami. Dotychczas atoli aktu oskarżenia nie ma 
jeszcze. Równocześnie zapewniają stanowczo, że roz­
prawa ma być tajną.

Wścieklizna szorzy się dość szybko wsról lwo­
wskich psćw. Temi dniami skonstatowano ośm nie­
zaprzeczonych wypadków; nadto zuajdnje się pod ob­
serwacją mnóstwo psów podejrzanych, ale daleko ich 
więcej biega po mieśoie. Zaleoamy więo ostrożność, 
zwłaszcza, że już parę osób psy pokąsały.

Wiec ruskich radykałów ma się odbyć dziś 
w Kołomyi

Prośba O patent P. Emil C z e r n i a w s k i ,  
stoiprz, zamieszkały przy nlioy Zyblikiewicza 1. 34, 
wniósł do m inisterstwa handlu pod' ie o pniyznanie
patentu na nowe okucie do łóżek.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -f- 1 1 9°C., naj­
wyższa -j- 18 0°C., najniższa +  110°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunk-i północno- 
zaohodni, oo do siły mierny (3); średnia tempera- 
tara doby pozostanie około - f  13°C, niebo będzie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proo.; opad deszcz nieznaczny chrilami.

Słuszny wyrok Dnia 15. bm. odbyła się przed 
stanisławowskim sądem obwodowym dla spraw 
karnych, jako trybunałem apelacyjnym, rozprawa ape- 
iaoyjna przeciw p. Adolfowi Weberów’, starszemu ko­
misarzowi góinjczemu i naczelnikowi tamt urzędu 
górniczego, oskarżonemu o czynną zniewagę kapitana 
Józefa Swobody i słowną obrazę władz wojskowy oh, 
popełnioną treśoią zażalenia, do jeneralnej komendy 
we Lwowie wniesionego. Sprawa miała się, jak na­
stępuje : Kapitanowie Swoboda i Czeko szli razu je­
dnego z trzecim oficerem w jednym rzędzie na tro- 
toarze, gdy w przeciwnym kierunku idąo, nadszedł 
st. komisarz p. Weber. Wskutek nieusunięoia się 
z trotoaru żadnego z panów oficerów, szturknął prze­
chodząc p. Weber p. kapitana Swobodę. Przy dyski sji, 
stąd powstałej, wypowiedzi?! między inuemi p kapi­
tan Czeko do p. Webera — mySiąo widocznie, ie p. 
W ebt jest żydem — słowa: „Sie Saujud!“. Wsku­
tek tego zajśoia „niósł p. Weber zażalenie do ko­
mendy wojskowej przeciw kapitanowi Czeko z po­
wodu słownej obrazy i całego zajścia, a kapitan
Swoboda zażalenie do sądu delegowanego przeciw p. 
Weberowi, z powodu czynnej zniewagi przez owe 
szturknięoie Nie otrzyma rszy przez czas dłuższy za­
łatwienia swego zażalenia wniósł p. tóeber urgens
do jeneralnej komendy, w którym zażalenie powtó­
rzył, ryehłego załatwienia się domagał i w ostryeh 
stówach przedstawił w ogólności róż»e postępowauia 
panów oficerów. Wskutek tego pisma, na źądaoie 
władzy wojskowej, prokuratorja państwa oskarżyła 
p. Webera o obrazę wojskowości, a komenda wojsko 
wa zawiadomiła p. Webera, źs wobec wniesionej
prze® p. kapitana Swobodę do sądu skargi przeciw 
p. Weberowi, nie widzi powodu do dochodzeń prze 
oiw kapitanowi Czeko z powoju popełnionej przez
niego słownej obrazy p Webera, Sąd powiatowy 
w myśl wywodów obrońcy p. Webera p. dra Żinsa, 
uwolnił p. Webera, tak od oskarżenia o zniewagę 
kapitana p. Swobody, jakoteż od oskarżenia o obra..* 
wojflkcwośsi. Przeciw temu wyrokowi wnieśli odwo­
łanie tak p kapitan Swoboda, jakoteż proiuratorja 
państwa w zastępstwie komendy wojoKowej.

Trybunał apelaoyjny po przeprowadzonej rozpra­
wie i dłuższej naradzie, odrzucił obydwa odwołania 
i potwierdził wyrok pierwszej instanoji, uwalniająoy 
p. Webera od obydwóch oskarżeń

Wydział „Związku stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych* odbył posiedzenie doia 15. 
b. m., w nieobbomśoi prezesa, posła p. Szczepano- 
wskiege, bawiąoego r e  Wiedniu, pod przewodnictwem 
jego zastępcy, p. Wojcieoha BieobsńsMego z Gorlic; 
obecni byli pp .: dr. Boroński Lesław z Krakowa, or 
Dalęba Bronisław, Filasiewicz Hilary z Cieszyna, dr. 
Jabłoński Jaoek z Cieszanowa, Merunowicz Teofil, 
Rajski Albin z RudoK ks. Reszetyłc wicz Filemon z 
Glinian, Romanowoz Tadeusz, Torenkoozy Włady­
sław, dyr. Zima Franoiszek, s kretarz „Związku41, p. 
Naroyz Ulmer i lustrator stowarzyszeń związkowych, 
p. Karol Bielański.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozaaaia sekre 
tarza z czynnośoiu biura i lustratora o wyniku do­
konanych lustracyj, przeprowadzono dyskusję nad 
wnioskair , zdążającemi do reformy stowarzyszeń, re­
wizji poddanych, wysłuchano wyozerpująoego sprawo­
zdania p. Filasiewioza z Cieszyna, który wspólnie z 
drem Borońskim przeprowadził rewizję stowarzyszenia 
pożyozkowego i oszozędnośoi „Wzajemna pomoc" - 
Białej. Towarzystwo to znalazło się chwilowo w tru- 
dnem położeniu, z powodu popłochu, wywołanego 
bankruotwem Towarzystwa z&liozkowego w Białej 
(kierowanego przez osławionego Wyspiańskiego, który, 
jeszcze przed laty 10, nie ohoąc się poddać lustracji, 
wystąpił ze „Związku*1) Pp. delegaoi wyrazili na­
dzieję, opartą na życzliwości i współdziałaniu żywio­
łów miejscowyoh, że Stowarzyszenie „Wzajemna po- 
moo“ w Białej w niedługim czasie wybrnie z kłopo­
tów, w jakie z obcej winy popadło.

Omawiano także obszernie sprawy pewnego To­
warzystwa we wschodniej ozęśoi kraju, które stało 
się przedmiot m złośliwy oh, a dla rozwoju Towarzy­
stwa szkodliwych manewrów ze strony pewnego kie­
rownika sądu, na tle antagonizmu narodowego i po­
lityki miejsoowej. Jest jednak uzasadniona nadzieja, 
że interwencja władzy autonomicznej powiatu i wy 
dŁiai u „Związku“ u sfer deoydująoyon, ukróci krew­
kość jednostki.

Zawarto umowę służbową z urzędnikami „Zwią­
zku" i przyjęto wnioski sekretarza w sprawie wyda­
wnictwa statystyki.

W sprawie wystawy krajowej w roku 1894 u- 
chwaiono zaprosić do współudziału we wspólnym pa­
wilonie wszystkie kasy oszczędnośoi w kraju, a gdyby 
to okazało się niewykonaluem, uchwalono zbudować 
własny pawilon dla stowarzyszeń związkowych.

Przyjęto do „Związku1* : Towarzystwo wzajemn. 
kredytu w Dębioy, Towarzystwo produkcyjne i han­
dlowe w Łańcucie, Kasę zaliozkową i oszozędnośoi w 
Obertynie i Kasę oszczędnosoi i pożyczek w Strir 
sowie.

Z Jarosławia piszą do nas: Lwowskie „Euhoa 
zjeżdża do naszego miasta w niedzielę 4. czerwca br., 
celom dania koncertu na dochód Tow. gimnastyoznego 
„SoHł". W program konoe^tu wchodzą produkoje 
chóru, złożonego z 30 śpiewaków, śpiewy solowe, 
deklamacja, trena humorystyczna, fortepian — a 
wszystko to wy konaj a członkowie tak cenionego po­
wszechnie „Echa“. Zainteresowanie tym koncertem 
jest u nas niezwykła, to też należy się spodziować, 
że publioznośó nasza, miejsncwa i okoliczna, tłumnie 
pospieszy w dzień produkcji do sali hotelu „Tioto-
ria“, aby posłuchać p'oknego śpiewu dzielnego „Eoha“,
a tem samem jarosławskiemu „Sokołowi** przyjść z 
pomocą.

Rabin bankrutem. Odnośnie do onegdajszej 
wzmianki o lukructwie rubrna tarnopolskiego, otrzy 
mujemy wyjaśnienie że dr. Taubeles nie jcu woale 
rabinem w Tarnopolu, tylko dyrektorem 4-klaaowej 
szkoły ludowej, oraz nauczycielem, religj'. mojżaszowej 
w szkół- )h średnich. Wiadomość, jakoby dr. Taubeles 
zgłosił niewypłaoalnośó ze stanem biernym około 
7 000 zł. — okazuje się nieprawdziwą.

Samobójstwa. W Kecmaniu obwissił się wie­
śniak Iwon Paulok. — W Hadikfalwie otruła się 
rozczynem foeforu wieśniaozka Anioa Fedorczuk. -  
W Warnie rznoił się do rzeki Małdawy i utonąi wie­
śniak Gabryjel Łnkan. a tu z rozpaozy, ponieważ 
żona opuściła go i umknęła z kochankiem. (G. P.)

Tułtiw niedźwiedzia, zapakowany w skrzyni 
znaleziony ukryty w Jwnioy czerniowieckiej wsze­
chnicy, “dzie go widocznie pomieszczono na składzie 
i — zapomniano. Tułów zgnił całkowioie i tak ou- 
chnął, że zapowietrzył oałą olicę.

Za sportu wyśc^Twegt Pisma wiedeńskie do­
noszą, że w ubiegły piątek pojawił się na tamtejszym 
torze na Frtudenan drugi koń galioyjski „Kordjan“, 
dwuLtni gniady ogier po ojiu „Strzale" i matce 
„Parforce**, ałasność|p. Kr z ys z t o f owi oz a .  Młody 
ten przybysz obudzą podobno w sferach iportsmań- 
skioh ogromne zajęoie skutk om nadz yczajnego wy-
trenowania „na cz„sa czyli według zegarka, przT ozem
okazuje niebywały record, korzystniejszy o riele 
sekund, aniżeli osiągany przeoiętrve w Anglji przez 
zawołanych trenerów tamtejszych.

Akademja rolniczi we Wiedniu ogłaszaTp 
spekt na nowy rok szkolny, który będzia 22 rokiem 
istnienia tej szkoły wyższej. W szkole tej otrzymują 
wyższe wykształcenie agronomiczne młodzi ludzia, 
ohoący się poświęoió zawodowi rolniczemu, leśnemu, 
lab technice agronomicznej, także administratorowie 
majątków, właśoioiele dóbr i kaudydaoi na nanczy- 
oieli szkół niźszyob i średnich rclniczyob. Zwyczajni 
słuchacze, po odbyciu przepisany oh egzaminów rzą­
dowych, mają prr.wo wstąpienia do służby rządowej, 
dalej mogą uzyskać patent jako geometrowie oywilni, 
inżynierowie meljoraoyjni, urzędnicy katastralni itp. 
Kandydaci, chcący otrzymać przyjęcie do akademji 
rolniczej jako słuchaoze zwyczajni, muszą się wyka­
zać świadeotwsm dojrzałości (gimnazjum lub szkoły 
realnej), słuchaeze nadzwyczajni wiśni wykazać, iż 
posiadają stopień wykształcenia ogólnego, potrzebny 
do zrozumienia wykładó n. Ubodzy, a zasługujący na 
uwzględnienie, mogą uzyskać uwolnienie cd opłaty 
czesnego, a nadto stypendja i zasiłki rządowe. Rok 
szkolny rozpoczyna się z dniem 1. października 1893. 
Szczegółowe programy nabyć można w sekretarjacie 
akademji: Wiedeń, TIII., Laudongaue.

Jubiieuf doktorski monarchy. Król szwedzki 
Oskar II obohodził dnia 27. b. m. dwudziesto­
pięcioletni jubileusz promocji swojej Ea doktora filo­
zofii. Promocja ówczesnego księcia Oskara, księcia 
wschodniej Gotlandji, odbyła się w Lund; tam teł 
odbyły się uroczystości jubileuszowe, wśród któryoh 
między innemi znajdował się korowód z pochodniami 
i serenada, urządzona przez studentów lundzkiego 
uniwersytetu.

Wiadomości osobiste. Dr. Jan R o s n e r ,  le 
karz chorób kobiecych i aknszer, wyjeohał do Fran- 
censbadu, gdzie z dniem 1. czerwoa rozpoczyna 
piaktykę zdrojową.— P.of. dr. Ma r s ,  jak się do­
wiaduje Przegląd lekarski, z przyczyny zajęć w uni. 
wersyteoie, podobnie jak w roku zeszłym, także i 
w obecnym, jak niemniej i na przyszłość, w Krako­
wie na lato pozostaje i do Krynicy więcej ryjeżdżać 
nie będzie.

Nekrologia. Emanuel F l e c k h a m m e r  de 
Aystetten, lat 91, umarł dnia 27. bm. we Werbiążu 
pod Kołomyją.

Przy wyborach do kasy ohoryoh miasta Lwo­
wa w dniu onegdajszym wybrani zortal" z gror 
delegatów :

Do zirządu dr. Aszkienazy Tobiasz, Baczyński, 
Boman, Bezen Filip, Eoglender Herman, dr. Feld 
Izaak Lswicki W ładysław , Mus3il Adam, Naoher 
Karol, Obirek Juljan, Primus W ładysław, Stańczyk 
Stanisław, Woźniak Bazyli.

Na zastępów zagządu: Baumgarten Jan, De^e- 
chy Frydei k, Schwabl Jan, Grnszozyński Władysław, 
Targ?J -ki Paulin, Bogucki Michał.

Do wydziału nadzorczego: Bolland Bernard, 
Emot Ryszard, Gubaj Jan, Gąsiorowski Tadeusz. 
Hay Szymon, Krajewski Adam Oberbardt Aleksander, 
To polnie ki Włodzimierz.

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3; nhca Haiicka 1. U . 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20, CZERNIOWOE Rynek 1. 2.
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Na zastępców : Hescheles Dawid, Klohse Edmund, 
Kramer Dawid, Mikołaj Panajko.

Do sądu polubownego: Jaworski Lttdwik, Kitaj 
t Zygmund, Krajewski Eduard, Pojt -Tiiljar P< -des 
Artnr, Sagański Jan, Stepanek Ju^au, Sohreiber 
Antoni, Streer Ignscy, Sikorski Michai Weigel 
Adolar, Wysooki Franciszek.)

Na zastępców : Bisanz Filip. Czarnooki Karol,
Słojowski Jan, Sopiński Bolesław, Schiffmann Joachim, 
Schweitzer Leopold.

(m). Praca dzielnych Lwowianek Onegdaj
0 godzinie 3 po południu odbyło si§ w sali ratu­
szowej doroczne warne zgromadzenie Towarzystwa 
szkoły Indowej „Koła Pań" P»d przewodniotwem 
pani Heleny Szczepanov skiej- W obradach wzięło 
odział 127 paś. Posiedzenie zagaiła pięknem prze­
mówieniem pani S z c z e p a n o w s k a ,  podnosząc, źe 
zakres działalnośoi towarzystwa jest w siki i że przy 
pracy potrzeba dobrych chęoi, środków i jedności. 
Sprawozdanie zarządu przedłożyła pani Czecfcowi- 
ezowa.

Rozpatrując czynności lwowskiego wydziału
w ciągu roku 1892/93, widzimy dwojaki kierunek 
jego — pierwszy ma na celu niesienie natychmia­
stowej pomocy materjnlnej szkole wiejskie1 i jej dzia­
twie, szerzenie oświaty między ludem przez rozda­
wanie książeczek popularnych i zakładanie ozytelń —
1 na to używa Koło lwowskie połowę zwyczajnych
wkładek członków — drugi, pomnożenie tych fnuin 
szów, których wzrost w przyszłości czyaniejszą akcję

- 'umożliwi i w tym celu draga połowa wkładek człon 
ków, jakoteż wszystkie jednorazowe datki oć̂  yłane są 
do głównej kasy całego Towarzystwa w Krakowie.

W ydział Koła Pań, chcąc ehe<5 w tysiącznej częeni 
zapobiedz słabej frekwencji szkolnej dziatwy wiej­
skiej w miesiącach zimowyon, zwołał w listopadzie 
roku ubiegłego liczniejsze zebranie członków, zano­
sząc doń prośbę ° iiadsyłame do zarząflii Towarzy­
stwa ciepłej odzieży dla biednych dziatek, lub datków 
na zakupno jej- Chętnych i ofiarnych znalazło się 
dosyć.

W ciepłe ubrania, zaopatrzono szkeły w Zamar 
stynowie, w Czaszyni*-, w Rudzie, w Tomaszowcach 
i w Kulikowie, uważając przytem by odzież, krojem 
miejskim szyta, nie dostawała się dzieciom wiejskim 
i nie była im powodem pogardy dla własnego lado 
wego stroju. Prócz togo wysłano do szkół powyż­
szych przybory szkolne do nauki pisania i rysunku, 
jakoteż materjaiy i przybory do nauki robót ręcznych 
dla dziewcząt. Pomiędzy dzieci szkoły samarstynow- 
skiej rozdano prócz tego pewną ilość popularnych 
książę ezek.

Czytelń Koło lwowskie posiada trzy — na 
Suopkowie, w Schodiney i wMyszynie. Dwie ostatiie 
istnieją od niedawna — seheinieka pod opieką inży­
niera Wacława Wolskiego, a myszyńska oddana pod 
zarząd nauozyoielki panny Zofji Wolskiej. Snopkowska, 
istniejąca już od roku, rozwija się bardzo pomyślnie, 
dzięki zacnym staraniom państwa Domasze-mzów, 
w których domu się m eści.

Biblioteki wymienionych czy telń powstały wy­
łącznie z datków łaskawych członków Towarzystwa. 
Prócz tych trzech posiadało Tow. jeszcze czwartą czy­
telnię, zał iżoną ia- inicjatywą i w mieszkaniu panny 
Józefy Jaroszyńskiej, ale ta lieząo samych czytelni­
ków męskich, odłączyła się od „Koła".

Ponieważ wkładki członków i poszczególne datki 
ofiarodawców nie stanowią tak znacznego funduszu 
aby był wystarczającym postanowił Wydział stwo 
rzyć inne źródła dochodów. W tym celu podjął dwa 
przedsiębiorstwa, które niezawodnie sympatycznie 
przez publiczność przyjęiemi zostaną — przedsiębior­
stwo papierów l stowych i automatów z zapałkami.

Papiery listowe, jakoteż i karty na wieńce za­
kupywać można albo w kancelarji Towarzystwa ul. Ja­
giellońska 1. 7. w piątek popołudniu, albo w han­
dlach papieru p. Bromilskiegu i innych.

Automaty Z zapałkami umieszczone będą na uli­
cach Lwowa w miejscach, gdzie największy ruch 
się koncentruje.

Sprawozdań e to przyjęto do wiadomości bez 
dyskusji, wyrażając zarządowi podziękowanie.

Następnie pani B i e ń k o w s k a  odczytał spra­
wozdanie kasowe. Dochody wynosiły 1683 zł. 94 ct. 
Rozchody przedstawiają się, j  k lastępuji l .  Po­
słano Zarządowi głównemu w Krakowie: a) z tirów 
jednorazowych zł. 527 03, b) wkładki panów 284 64, 
c) połowę wkładek pań 35122 2 Ter-jarkom w
Cieszynie na Ochronkę 100"— . 3. Czytelniom: w
Snopkowie 15'—, we Lwowie 20 —. 4. Pomoc na­
uczycielowi ludowemu w Czerkaskach 45.—. 5. Przy­
bory szkolne i ubrania dla dzieci 137’60. 6. Poito- 
rja i drobne wydatki wynosiły 89 —. Pozostała go­
tówka w kasie wynosi 238'56.

Na wniosek pani W s c h s l e r o w e j ,  udzielono 
wydziałowi absolutorjum.

W aalszym ciągu pani J  e le n i o w a przedsta­
wiła sprawę -.prowadzenia papierów listowych i au­
tomatów, poozem wezwała zgromadzone panie do ze­
brania biletów, z których ma być uwity wieniec na 
trumnę śp. Lenartowicza. Stosownie do wezwania, 
wszystkie panie złożyły natychmiast bilety, dostar­
czone przez Towarzystwo, zaopatrzywszy je ,;ł_sno- 
ręozDGmi podpisani'

Na pogrzeb śp. Lenartowicza udają się jako de­
legatki Towarzystwa panie: Protungowa, Pawliko­
wska, Hiroszkiewiczówna i Maehczyń ka. 'ódaje się 
jednak, że liczba ta znacznie się powiększy, gdyż 
wiele pań zgłosiło w a r u n k o w o  swój udział w po­
grzebie. To też walne zgromadzenie unoważniło wy­
dział do dobrania dalszych członków delegacji.

W końsu przystąpiono do wyborów, których re 
znltat jest następujący: Przewodnicząca: p. Helena
Szczepanowska. Zastępczynie: pp. Marja Jeleniowa, 
Marja Romanowiczowa. Skarbniczki: pp. Stanisława 
Bieńkowska, Stanisława Gfrossówna. Sekretarki : pp. 
Bogum^ja Czechowiozowa, Marja Szydłowska Do 
komisji kontrolującej weszli: p. Zofja Horoskiewiczo-
wa i p. Adolf Stroner

Przed zamknięciem posiedzenia prezes „Koła 
męskiego p. Romano wicz Tadeusz, zawiadomił zgro­
madzenie, iż ydziaj „Koła męskiego** w pierwszych 
dniach czerwca urządZa wieczorek muzykalno dek! a- 
maoyjny w „Sokole" uczczeniu pamięci ś p.
Teofila Lenartowicza, a na dochód „Szkoły ludowej** 
Otóż p. Romano wicz p sił ' Coł pań“, ażeby ze­
chciały wybrać trzy lelegalki, ce]eIu urządzenia 
tego obchodu wspólnemi iłami.

Pani Szczepanowska wyraziła radość, iż „Koło 
męskie" postępuje solidarnie z „Kołem pB̂<*

4' O )  Lwowska „Harmonja " Trsykro.„le zwo­
ływane walne zgromadzenie Towarzystwa dla muzyki 
instumentalnej r Harmonja“ przyszło nareszcie wczo- 
iaj do skutku. W nieobecności prezesa p Michała 
M chalskiego, przewodniczył obradom zastępca preze­
sa dr. Gol dman ,  sekretarzował p . Mnssil.

Ze sprawozdania wydziału *a lata 1891 i 
wyjmujemy następujące ważniejsze szczegóły:

„Pomimo, żo kapela HarmoDji ta,: świetnie W r. 
1890 zorganizowaną była, a pod względem smyczko 
wych instrumentów i wyżej stał i od mu : wojsko­
wych, — większe ba.e, stowarzyszenia i k irporacje 
posługiwały się kapelami wojskowemi; tc ‘ez wydział 
>ył zmuszony zredukować liczbę kapelistów z koń­

cem roku 1891 z 42 ao 28 kapelistów, a to z po­

wodu, że utrzymanie miesięczne kapeli 1.200 zł. 
(prócz praoy kapelmistrza), kosztowało, podczas gd; 
kapela w najlepszych miesiącach wówczas ledwie 500 
zł. zarobić zdołał' 1 Niedobory więo wzraetały i 
upadek kapeli był prawie nieunikniony — i li tylke 
panu prezydentowi Mochnackiemu, prezesowi Tow 
i kilku ozłonkom wydziału którzy bądź gotówką 
nądź osobisty p.ręką przyszli w pomoc Tow., za- 
wdzięczyć należy dotychczasowe istnienie tak niezbę 
dnej i jedynej narodowaj kapeli w stolicy.

W roku 1891, jak zawsze, brała udział* kapela 
we wszystkich uroczystościach i obchodach narodo­
wych, a to 9 razy, a na zabawach publicznych i 
prywatnych grała razem 401 razy. Członków 
liczyło Tow. z końcem roku 1891 473.

Wydział Tow. chcąc zabezpieczyć byt kapeli 
udał się z początkiem r. 1892 z prośbą do reprezen­
tacji miasta Lwowa o udzielenie zwrotnej zaliczki 
4.000 zł., a to w celu spłacenia piokąoych długów, 
powstałych z reorganizacji kapel* i zakupna instru­
mentów w r. 1890 i bieźąoyeh niedoborów, — ró 
wnież proszono rezrezentację miasta o podwyższenie 
subwencji o 1000 zł.

Rada miejska uwzględniając potrzebę istnienia 
kapeli, przychyliła się do prośby wydziału, udzieli­
ła bezprocentowej pożyczki 4.000 zł. i p.dniosła 
subwencję z 3 do 4 000 zł- - zastrzegając sobie 
ingerencję w sprawy Tow. przez swego delegata 
dr. Dulębę, — prawo ściągania 1000 zł. rocznie w 
oelu umorzenia zaciągniętej pożyczki — zga izając się 
równi jześnie na zredukowanie kapeli na 20 ludzi i
1 dyrygenta.

W r. 1892 brała kapela również udział we 
wszystkich obchodach narodowych, a na zabawach i 
festynach grała 202 razy."

Przychody wr. 1892 wynosiły 15 047 zł. 90 ct., 
z'.ś rozonody J 5.029 zł. 04 ct. Stan majątku Tow 
na d. 31. grudnia 1892 wynosił 4.160 zł. a to w 
instrumentach, nutach, sprzętach td., zaś długi, za­
ciągnięte w bankach i n osób prywatnych, wynosiły
2 620 zł.

Po przyjęoiu tego sprawozdania do wiadomo 
ści i udzieleniu wydziałowi absolntorjum, przystąpię 
no do wyborów.

Do wydziału weszli pp.: Bojarski Alfred, Bratko­
wski Leon, Czapczyński Piotr, Ciuchciński St' nisław, 
Filewicz Antoni, Gotritz Aleksander, dr. Goldman 
Bernard, Hryniewicz Bruno, Łyszkowski Roouuald, 
Michalski Michał, Mikuliński Bolesław, dr. Mała­
chowski Gciz., Podgórski Józef, Riedl Edmund, dr. 
Skowroński Zygmunt, Stunuchowski Karol, Mussil 
Adolf, Smalawski Jnljan, Webersfeld Edward. Cetwiń- 
ski Stanisław.

Do kómisji rewizyjnej wybrani zostali pp.: Smala­
wski Juljan, Mnssil Adolf, Stroner Adolf, Osiadacz 
Wiktor, Horodyński Engenjnsz

Z powodu braku kompletu, zapowiedziane na 
wczoraj walne zgromadzenie Tow. właścicieli realno 
ści nie przyszło do skntkn.

L niedzieli. Pierwszy festyn w tym roku miał 
się odbyć wczoraj na Wysokim Zamku; nie odbył 
się jednakże z powodu deszczu. I czyż nie mają racji 
Lwowianie, uważając festyny jako sprawców niepo­
gody ? ..

W uzupełnieniu naszej poprzedniej notatki o le­
karzach polskich, ordynujących w zdrojowiskach, 
dodajemy, że w R y m a n o w i e  ordynować będzie od 
dnia 20. czerwca znany lekarz szpitala św. Zofji we 
Lwowie speojalista w chorobach dziecięcy oh, dr. 
P i o t r  K u c h a r s k i .  Wiadomość la będzie zape­
wne przyjemną dla licznyoh małyoh pacjentów i ich 
rodziców.

Śmierć w biurze. W administracji podatków 
zma:ł nagle Nikodem Sabatowicz, liczący lat 43, 
ofiojał tamtejszy. Wezwany zt stacji ratunkowej le­
karz, dr. Hellmann skonstatował śmierć skutkiem 
udaru sercowego.

Nagła śmierć. W sobotę zmarła nagle w domu 
przy ul Kochanowskiego 1. 25, Konstancja Łuć, żona 
murarza, rei. gi.-kat. Umierając, zażądała Łuoiowa 
księdza, chcąc się wyspowiadać. To też jedna z przy­
jaciółek udała się natychmiast do cerkwi Wo ł o ­
s k i e j ,  gdzie jednaki ^trzym ała od księdza odpo­
wiedź, „że to n ie  l a l e ż y  do j e g o  pa r a f j i . "  
Nim zaś przybył ksiądz z cerkwi Piotra i Paw ła, 
Łnoiowa wyzionęła już ducha... A dodać mnsimy, że 
osoba, która jeździła do Wołoskiej Cerkwi, ofiarowała 
księdzu honorar in w kwocie jednego guldena. Wi 
docznie było ono za małe...

Napad. Wojciech Szuścińe’ i napadł onegdaj 
popołudniu na Górze Zamkowej Teklę Surowiec, od 
której żądał wydania pieniędzy. Gdy napadnięti nie 
chciała się zgodzić na taką propozycję, Sznśoiński 
Dobił ją w straszny sposób. Szuścińskiego are-* 
sztowano.

Fabrykantkę aniołków aresztowała onegdaj po­
licja. Nazywa się ona Antonina Berezowska, liczy lat 
25, jest wdowę, a trndni się wyprawianiem cudzych 
dzieci na drogi świat. Dochodzenia policyjne wyka­
zało, żs Berezowska w ostatnich kilku tygodniach 
umorzyła głodem 3 niemowląt.

Sprawa karna o zakwestjonowane na d. 23.
marca b. r. licznym firmom handlowym towary, pro­
wadzona przez krakowską pof’łtową dyrekcję skaibu, 
jest, co do trakt „ jjia  towarów samych, na ukoń­
czeniu. Krakowski główny urząd cłowy donosi, iż w 
magazynach cłowych odbędzie się w dniu 12. czerwca 
o godz. 10. przed południem publiozna sprzedaż przez 
licytację większej ilości różnorodnych, przeważnie 
łokciowych towarów, zakwestionowanych na dniu ,43. 
biaroa, a przez interesowanych kupców nie wykupio­
nych. Towary te pozbyto będą za gotówkę naiwięcej 
ofiarowującemu.

Fbotyn na Górze zamkowej, połączony z tom- 
bolą. odbędzie się dnia 4. czerwca rb. na dochód to­
warzystwa św, Salomei. ‘Jbfity program i piękny cel 
festynu ściągną w tym dniu niewątpliwie liczną pu­
bliczność na Górę zamkową.

Znana firma p.  Piotra C z a p c z y ń s k i e r o ,  
właśoiciela handlu futer — firma najzaezczytniej zna­
na we Lwowie tak pod względem doboru towarów, 
jakoteż ich jakośoi i cen -  przeniosła swój s lad 
na ulicę J a g i e l l o ń s k ą  nr. 12, Na nowej siedzi­
bie życzymy powodzenia.

( Wiadjmości literackie i artystyczne.
I Wiadomości 080bi8t^. Władysław Mi e r z wi ć  

: ki  zawitać ma wkrótce do -Warszawy i prawdopo 
dobnie wystąpi na scenie Teatra wielLego

Repertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka:

Podziękow anie. P. Zygmunt hr, P u s ł o w s k i ,  
który przed rokiem ua bu ‘owg Domu akademickiego .złożył 
umę 500 r. 8. nadesłał na moje ręce na ten eel ponownie 

kwotę 500 r. g„ Za te wspaniałe dary siładam  niniejszem 
p. hr. Pusłowskiemu w imieniu obyw komitetu opiekuń­
czego Domu akad. jak najszczersze podziękowanie. Snadź 
szlachetny ten mąż lojmuje, że młodiież tc przyszłość na­
rodu, że ułatwienie tej młodzieży warunków kształcenia się, 
to najlepszy posiew aa przyszłość. Oby wielu poszło za jego 
przykładem. W . ko wie dtii« maja 1893,

i rof .  dr. Edward Korctgńaki 
P o p i s  uczniów tu ejszei szk ły przemysłowej czupeł- 

niająooj im. M. Bernsteina odbędzie się w środę dnia 31.
, .m-» o godzinie 5. popoluduiu w budynku s koliiym przy 

uhoy św. S U n i s ł a i 1. 5.
. Na fundację imienia Tadeusza Ko

g—rszki nadesłało Towarzystwo zaliczkowe w Tarnawie 
W  zł.

'V ! e c z o r e k  ku uczczeniu pamięci Lenartowicza 
urządza Czytelna aitademioka dnia 10 czerwca w sali „So- 
kołii“, Prócz akademików, wezmą udział najzuakomitsze siły 
artyslyezne wowa. Doe ód przeznaczony w połowie na 
koszti pogrzebu wieszcza, w połowie zaś na „Szkoię lu- 
dową„

Dziś we wtorek przedstawienie rozpocznie „Pan i 
pani", komedja w 1. akcie Dreyfnss’a; nastąpi 
„U ciotuni", komedja w 1. akcie Danielewskiego; 
zt ończy „Rycerskość wieśniacza", ipera w 1. akcio 
Mascagni’ego. Wys'ęo panny Salomei Kruszelniokiej 
i pożegnalny występ pp : Alekiandra Myezugi i. Ru­
dolfa Bernhardta; jutro w środę „Muszkieterzy 
w konw>kcie“, operetka w 3 aktach Varney’a.

Z teatru. Ostatnie przedstawienia w teatrze hr. 
Skarbka przyniosły kirka interesująoych szozegółów. 
W sobotę wystąpiła po raz pierwszy pani Marja S e- 
we r s  w roli Puebla z „Don Ceza a.“ Debiut udał 
się świetnie w oałem tego słoWa znaczeniu, a za­
równo głos, jak wdzięczna postać śpiewaczki, zro­
biły jak najlepsze wrażenie.

W niedzielę wieczór poprzedził muzyczny utwór 
Leonoav<illa, dramat Aurelego Urbańskiego p. t. „Dra­
mat jednej nocy." Prawdziwą tę perłę aaszej litera­
tury dramatyc nej odegiali artyści z niezwykłym za­
pałem. Oboje państwo Żelazowscy i p. Zboiński two­
rzyli świetną, pełną grozy całość, do której szczęśliwie 
dostrajał się i p. Wysocki. Sztuki słuchano z nie* 
zwykłem skupieniem, a po z*padnieciu zaBłony długo 
jeszcze odzyi iły się oklaski.

„Pajacó “ oklaskiwano również hnoznie, a zwła­
szcza wyśmienitą grę i śpiew p. Myszugi.

„Cieniom Teofila Lenartowicza", marsz żało­
bny, ułożony na fortepian pr ez Józefa Krystę, jest 
do nabycia w księgarniach tu.ejszych po 45 ct.

Do iury dla przyszłej wystawy w Monachjum 
został między innymi wybrana także artysta-malarz 
polski, p. W. Cz a e hó r s k i .

„Czasopismo techniczne“, organ Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie, zawiera w nr. 10 z 25. 
maja br. sprawozdanie z posiedzenia zarządu w spra­
wie bndewy domn dla Towarzystwa politeohnieznego 
i stałej wystawy przemysłowo-technicznej, jakoteż 
sprawozdanie ze zgromadzeń tygodniowych, poczem 
następują artykuły o taehymetrze ze śrubą styoznyoh, 
o postępie bu 'owli wodnych i meijoraeyj w r. 1892, 
o stano” isku techn!ków w Austrji, o kolei lokalnej 
wąskotorowej, w końcu przegląd czasopism techni­
cznych, rozmaitości i ogłoszenia.

OstatL„e wiadomości.
Z /acha wyborcze, w księstwie DtienniJc 

Foan. donosi:
Wo Wrześe wybrani jednogłośnie na kan- 

dydatć r poselsl ch : 1. dr. Zygmunt Dziembo­
wski, 2 ks. Patron Wawrzyniak, 3. ks. dr. Jaż­
dżewski.

W Koźminie wybrani: 1. ks. JaMżewski, 
2. Ildefons Chełkowski, 3. hr. Józef Cnarnecki 
z Dobrzycy.

W  Bydgoszczy przyjęto następującą listę 
kandydatów: 1. adwokat Moczyński, 2. dr. 
Chłapowski z Korosowa, 3. ks. Malicki z Zo- 
lędowa.

Co do Niemców bydgoskiego okręgu, kon­
serwatyści, narodowo-liberalni i rarjuszo zgo­
dzili się już na postawienie wspólnego kan­
dydata do parlamentu niemieckiego. W ybór 
padł na landrata Unruhe

W pruskiej izbie panów odbyła się dnia 
26. b. tn. j neralna rozprawa nad przedłoże- 
niami podatkowemi, w ciągu której członek 
stronnictwa wolnokonserwatywaego hr. Francken- 
barg wygłosił gwałtowną mowę opozycyjną 
przeciw proponowanej przez Miquela reformie 
podatkowej, szczególnie przeciw podatkowi od 
majątku, który nazwał sOcjalno-demokr&tycznym, 
przewrotowym. To konfiskata mr jątk i. która jest w 
Prusiech zakazaną Minister, będący dopiero 
od roku 1866 Prusakiem, nie może znać dosta­
tecznie próbki j tradycji pod&tkowrj, a zresztą 
byłoby niesłuszne] a, ohdieć przeprowadzać tak 
wielką reformę podatkową z pomocą izb;- d-po 
towanych, wybranej przed pięciu laty. Minister 
skarbu M i q u e 1 bronił naturalnie prz.jdłożeń 
i zastrzegł się p zeciwko zarzntowi jakeby oqo 
były socjsloo-demokr-itycznemi; każdy podatek 
jcist mniej lttb więcej konfiskatą majątku. Po- 
u ek spadkowy jest nierównomierny i mniej 
wydatny, ponieważ łatwo da się obejść. Podatek 
majątkowy, skutkiem ciągłego chwiania się 
stosunków majątkowych, należy uważać za le 
pszy, aniżeli podatek grantowy. Jest on wyni­
kiem ogólnych stosunków socjalnych ; inne kraje 
będą także ten przykład n iśladowały, A u s t r j a  
zaś i Francja są już na drodze ku tema — 
Izba odesłała drzedłożenia do dwóch ko-
misyj.

Z Berlina deneszą że w koszarach g*ardji 
w Poczdamie eksplodował nabój dynamitowy, 
podrzucony przez nieznanego złoczyńcę między 
amunicję. Eksplozja nastąpiła w chwili, gdy do­
konywane rewizji magazynu amunicji. Dwóch 
podoficerów ciężko rannych masiano odwieść do 
lazaretu.

W belgijskiej izbic deputowanych wystoso­
wał w sobotę członek skrajnej lewicy, deputowa­
ny Ferron, interpelacją do gabinetn na temat 
tyle głośnego wydalenia dwóch frt neuskich dele­
gatów na m>ądsynarodowy kongres górniczy, 
pp. Basly i Lamendin. Mówca — co prawda — 
nie pochwala zachowania się tych nanów w cza­
sie zeszłorocznych niepokojów na belgisko-fran- 
cuskiem pogranicza —• le z drugiej strony bez­
względnie zganić musi wielce niezi jczny i nie­
taktowny krok rządu beigij»kiego. Osobom pp. 
Basly i Lamendin nie możtr zresztą przypisy­
wać nadmiernego snaczenia i dlr tego już sa­
mego władze popełniły błąd, nie dający się ni- 
czem wytłómaczyć. Na powyższą interpelację 
oświadczył minister spraw.edliwości Lejeune, że 
musi dla rządu wmdykować prawo wydawania 
dekretów banicyjnych bes kontroli ze strony 
parlamentu. Co się tyczy niniejszego wypadku, 
to wydalenie pp. Basly i Lamendin było o tyle 
nsprawiedliwionem, ponieważ, jak ogólnie wiado­
mo, podżegali oni robotników francuskich prze- 
c w obywatelom belgijskiego państwa. Izba 75 
głosami przeciw 20 zatwierdziła wniosek, pochwa­
lający rozporządzenie rządu i oświadczenie mini­
stra sprawiedliwości. 7’rzyci.stu depntowaoych 
powstrzymało się od głosowania.

Kongres międzynarodowy gór ,ków w Bru­
kseli na wczorajszem posiedzeniu uchwalił przez 
aklamację, ze najbliższy kongres odbędzie się 
w jednem r niemieckich centrów górniczych.

Delegacje wspólne. (
V czasie przyjęcia delegacyj rozmawiał 

ceosrz jak wiadomo, ‘dłuższą chwilę z polskimi 
członkami delgeacji Zwracając się do del. P opo-  
w s k i e g o  zauważył monarcha: „Pan znowu 
referowałeś extra ordinarium budżetu wojen­
nego ?“ — »Tak, wasza cesarska mościł"—po- 
twierdził del. Popowski. — „ Eztra-ordinarium  
zmniejszyło się nieoo". — „Właściwie, nie". 
Na to cesarz: .Ależ tak, boć przecie niektóre
pozycje przeniesiono do ordinarium, co zresztą 
jest najzupełniej słuszne". — Del. Popowski: 
„Odpowiada to także w zupełności życzenia 
delegacji wyrażonemu przez rezolucję*'.

Hr. A W o d z i c k i e g o  zapytał cesarz, 
czy po raz pierwszy bierze adział w delegacjach. 
Następnie cesarz z uznaniem wyraził się o dzia­
łalności hr. Wodzickiego, który tyle czasi i sił 
poświęca rozprawom w sejmie, parlamenele. i 
obeonie i w delegacjach.

Doi hr. St. B a d e n i e g o  wypytywał ce­
sarz o brata, namiestnika i zauważył, że resja 
Stijmu galicyjskiego była bardz spokojną i wy­
dała wiele pomyślnych rezultatów. Cesarz wspc 
mniał tak o ustawie o kolejach lokalnych i o 
lUbwencji dla kolei Tatnopol-Halicz.

Do del. C h r z a n o w s k i e g o  rzekł ce- 
. z : „Cieszy mnie bardso, że widzę pani od 
tyła lat tak pilnie pracującego w radzie paf 
stwa, Sejmie i delegacjach. Cesarz i wobeo 
tego delegata podniósł, że uchwalone przez Sejm 
galicyjski koleje bardzo ważne były z« wzglę­
dów strategicznych i ekonomicznych.

Do del. J a w o r s k i e g o  rzekł cesarz, że 
cieszy go, iż może p. Jaworskiego powitać jako 
wiceprezydenta austrjackiej delegacji.

Polscy członkowie delegacji, jakjdonosi Ctas 
nie zgadzają się ż oświadczeniem, jakie złożył 
Plener z powodu wykluczenia Młodoczec* ów z 
komisyj. Na najbliższem posiedzeniu . umiej: 
budżetowej ma nastąpić ze strony Polaków od 
pewiednia deklaracja.

Komisja budżetowa delegacji austrjackiej 
zbierze się na posiedzenie dopiero dnia 5. ozer- 
woa i rozpocznie na niem obrady nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych.

(Telegram „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 28. maja. Dziś wieczór nastąpi przy­
jęcie u dworu, na które członkowie wspólnych 
delegacyj otrzymali zaproszenie. W  przyjęciu 
tern weźmie udział także cesarzowa.

Wiedeń 29. maja. Półurzędowa Moniagsrewe 
oświadcza, że rsąd, a mianowicie br. Taaffa był 
zawiadomiony o zamiarze Niemców, wykluczenia 
Młodoczechów z komisyj delegacyjnych i że go 
poohwalił.

Mentagsrevue pisze: „Prawo obowiązuje, o 
ozem się też Młodoczesi przekonają, gdyby bo­
wiem prawo nie obowiązywało, miałby marszałek 
czeski prawo wydobyć z kieszeni rewolweru i 
użyć w razie, gdyby go jaki poseł na posiedze­
nia sejmowem napastował. Jeżeli kałamarze i 
piasecznice są nietykalne to i rewolwer musi być 
nietykalnym.

a 11 pułk pieehoty nosić ma nazwę pułku kró­
lowej Natalji.

Radykaliści i postępowcy rozwijają bardzo 
ruchliwą agitację wyborczą. Liberałowie, chcąc 
osłabić stronnictwo postępowców, pos.anowili 
w takich razach, w których szanse zwycięstwa 
chwiać się będą między radykałami a postępo­
wcami, głosować na kandydatów radykalnych.

W te 4 e A «  d o ił 18. H r >  1803 r  
(godM. 9 m ir .  48 pe  p o fa d o is ) .
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iw ź r ja o k ic  b an k n o ty
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% data 
poprą.

U 6) 
381 8( 
160 60 
164 6 
8 7 86 
8*6  •  
188 18 
M7 7 i 866 69
175 60 
181 60
817 60 

f51 4.
181 60 
118 Tfi

991 87

» «1 lU

Przyjechali do Lwowa.
dnia 29. maia 18q3 r 

HOTEL ZORZA A. Masarażi z Nestorowie. S. Tuita- 
noi.skl z Znrawy. E hr. Dzieduszyoki z Ii dirćwki. S. Za 
leski z Podola ros. W. Mai- wski z Królsitwa Pol. M. 
Laurent z Cieszyna. K. Molinar. z Wrocławia. S Sok ło- 
wski z Krakowa.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. L. Starzeńzki z Podka- 
mienia. Hr M. Karaieka z Wnłezaoby. W Krzyżanowski z 
Lisek. C. Liskowaoki z Nahaozowa. A. Gniewski z Roma­
nowa. fi. Skibniewski z Balic. 3. Szymański z 8ośoicy. H, 
Ettmnyer z Sanoka. K. Panek. I. Klier z Jasła 0. Carmi- 
ne, D. Fieischer, I. Landan z Wiednia. W Jnrza z 
Berlina.

NADESŁANE.
nor. j o n a s z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.

K a p u je  i sprzedaje  w szelk ie  pap ie ry  
wartościowe i monety po najdok ładniej*  

szym karnie dziennym.

Promesy

Telegramy .Dziennika Polskiego.'
Praga 29. maja. Wczoraj popołudniu odby­

ło się zgromadzenie socjalistyczne w sprawie po­
wszechnego głosowania; kiedy referent ostro 
zganił postępowanie Młodoczechów, narodowi so­
cjaliści podnieśli taką wrzawę, że kom arz roz- 
v ązać musiał zgromadzenie.

Paryż 29. maja. Kilka tysięcy osób zebrało 
s i. wczoraj na cmentarzu, aby uczcić rocznicę 
śmierci komnnardów. Demonstracja przeszła 
spokojnie.

Parvż 29. ma i. Daienniki donoszą o zamie- 
r  zon en przeniesieniu ambasadora D e c r a i a
z Wiednia do Londynu, B i l o  t a  z Rzyinu do 
Wiednia, . B r r i e r a  z Monachjum do Rzymu.

W iedeń  29‘ maja. Starosta tarnopolski M a d u r o -  
w i j z p r i y  sposobności przescia ca emeryturg otrzymał 
o. der__ alaznei korony 3 klasy.

!9 Przy < ezorajszoj derby pier-V le d o ń
wary przybył do masy hi. JSlemań B a t t l  ra n y 'e g ” ogier
G o n r m a n d ,  drus F e s t e i c z a  D u n k a n ,  t /eoi 
tegoż D o r n  r o e s "  h a n  Totalizator wypłacał za 5 -f. 
26 zł.

Wiedeń 29. ma a. Wbrew wszelkiemu ocze­
kiwaniu został L u e g e r  66 głoosami na 131
głosujących w radzie miejskiej, wybrauy człon­
kiem rady magistratu.

Praga 29. m aj.. Na miejsce dr. Zuokra
wybrała tutejsza izba handlowa amiarkow&nego 
Młodoczocha Forsta do rady państwa. Niemcy 
uchylili się od głosowania.

Palejtro 29. maja. Wczoraj odbyło aią uro­
czyste poświęcenie mauzoleum, w którem złożono 
kości poległych tu w roku 1859 żołnierzy 
aastrjackich, francuskich i włoskich W  uroczy­
stości tej wzięli adział: książę AoBty, jako repre­
zentant króla, jenerał trauouski Fabre, austrja- 
cki pułkownik Pott, tudzież deputacje parła
mentu, armji marynarki, stowarzyszeń robotni­
czych, towarzystw weteranów wojskowych i 
olbrzymie tlamy ludności:

Przemawiali: senator Cuyallini i pułkownik 
włoski Faccio. C»valiini z kończył swą mowę 
okrzykiem na eześć Auatro-Węgier, Francji i 
Włoeb. Jenerał Fabre przemawiał po francusku 
i podniósł w swej przemowie, że ta piękna uro­
czystość dowodzi, że i Włochy umieją być 
wdzięcznemi. Austrjauki pułkownik Pott przema­
wiał naprzód po włosku, & następnie po fraucu 
ska. Dziękował on za hołd, złożony żołnierzom 
austrj&ckim, poległym na polu walki, co jest naj- 
epszym dowodem postępu cywilizacji.

Rzym 29. maja. Kongres 109 włoskich lóż 
masońskich roajechał się, wybrawszy żyda Lem- 
mi’ego na nowo nr 6 lat na wielkiego mistrza.

Kolon ja 29. msja. Jak  Koln. Zeitung donosi, 
francuski minister wojny, oprócz wiadomych już 
22 milj. fr., o które budżet wojskowy na rok 
1894 ma być podwyższony, zażąda jeszcze 100 
mdj. fr. na przeobrażenie artylerji.

Belgrad 29. maja. Król mianował Garssza- 
nina pułkownikiem

Belgrad 29. maja. Król Aleksander wydał 
uksz, mocą którego pułk artylerji morawskiej 
i trzeci pułk kawalerji mają odtąd po wieczne 
czasy nosić nazwę pułków króla Aleksandra I.,

do c ią g n ien ia  2. czerw ca b r.
n a losy państ* owe i  roku  1864 po 9 i ł .  
(prom esy na  p o ł iw k l tych losów po 3 s ł. )  

wrr.Ł so stem plem .
G łów na  w ygrana k e roa  300.000 wzglę­

dnie 150.000 k  iren .
Zlec a! e prr aeji nskntec—ia Diezwłoosnis bes doli - 

szenla prowizji. 1016 1—?
Frzy zamówienia ih z prowinoji uprasza gig o mdesłanls 

20 ct. na portorjnm.
N a  los, L-iknpiony w tym kanto. 

rse  p ad ła  g łów na w ygrana w kw oele  
50.000 sł.

Maiarsiffo polojofc-detoracyjnt i lakierrMto Mmi 
Braci FLECH

przeniesione została z nlicy Sykstuikiej 1. 42, na ulieg 
Józ i » Bema 8.

Zm iana pomieszkania.
L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  I a k u s z e r

Dr. Zygmunt Ashkenazy
zamieszl z dn em 1. c-ierwoa b. r. w K rynicy w domn 

pod „Rybą". i696 l —l

Kr. Wiktor Łegeiyński
lekar* chorób wewnętrznych 

olioa iw. Michał* liesba 6, ordynuje od 3. do 5. 
(boczna Kościuszki).

S pecja lis ta  chorób sk ó rn ych  
i  w en eryczn ych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na kliniee proŁ Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Whdniu — mieszka ciao Bernardyński 1. 15. 1. piętro 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5 po poł. ] — ?

O ku I i s ta
Dr. Oswald Zioń

b. elew asystent p n f  Fuchsa we Wiedniu i 
lekarz ordynujący oddziału ocznego szpitala po­
wszechnego ord;nuje od 12. do 1. i od 3. do 5. 

popołudniu.
Lwów , ulica Kołłątaja l. 3. 1597 l —j

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewieza 
w Gracu po kUkoJefniej j , :yc speojalnej, ordynuje w 
chorobs eh i operacjach ocznych p r s y u l i> y  fP a łow etfl. 7  

Od godziny 10. do 13. przed pcł. od 3. do 6. popof.
Dla biednych bezpłatoi .̂. 1666 1—?

List otwarty.
Do Wgo P. M. Freiłtcha bandaiysty tptejalisty 

u>e Lwoun ulica Szpitalna l. 4, a.
W ielm ożny P a n ieI

Tylko troskliwej opiece Pańskiej, nader umiejętnie 
poprowadzonej, zawdzigozam obecnie szozglliwe wyleczenie 
z przepi liny tern groźniejszej, że pojawił* sie obustronnie, 
nie wiele pozo tawiająo mi nadziei. D is obawa ustąpiła 
miejsca spokojowi wewngtnnemu i wróciło utracone zlro- 
wie; pozwól Pan przeto, bym wyraził uznanie dla wiedzy 
Pańskiej, a prawdziwą wdzigosnośó za : taranne zsjgoie sig 
kuracją moją.

Z s<aeunkiem
S. Weitiman.

Lwów, dzia 10. maja.

Fttr Gayalleria ResarYe-Oflf ziere 1 
Uniforms Sattelzeug und Ublanen Uniformen, 
we gen Traneferirung b ll>g zu Yerkanfen. 
Kopernika 14 beim Regiments Schneider.

IVlaiętność Pohrebce“
w powiecie złoczowskim, pół mili od stacji kole. ow j „Zbo­
rów" v ofożdh.t, obszaru około 185 uorgów, jest zaś - z 
wolnej ręki do sprzedam— bliżs » wiadimr. w kanoelarji 

adw. dr kajaka we Lwowie ul. Kraszewskiego 1. 13.

I  1 5 0 . 0 0 0  k o r o n

do wygrania już 1. Czerwca

Promesą na los Państwowy z roku 1864
ty lk o  za  3  zł.
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DZIENNIK POLSKI i  dnia 30. MhJ* 189» r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r ozma i t e

po 1 e*ut* od wym*i«.

\ J o 4 j c e  angielskie do strzyżenia owiec, 
tnzin zł 10, poleca Piotr Chr/.ą- 

siowski , handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1. (naprzeciw Katedry).

N a [ n o v a i e  b a r d z o  t a o l e  lewan- 
tyuy, satyny, batysty. yoile, zefiry, 

płócienka. perhslifei M. Bałł«~ ana na­
stępca Mikołaj L u iw ig , Lwów, plac 
Mariacki 8. 4

Cu k i e r n i a  W i e r s b l c K i ę g o  poszu­
kuje ucznia. 413

Ek o n o m ,  kawaler, poszukuje p~sady. 
Wiadomość Z B. post restante Ni- 

łankowice. 380

T a t k i  cygs  t o w e  n l e k l e j o n e !
z najlepszej bibułki francuskiej lOOO 

sztuk od 1  ir ł . poleca fabrysa k '.  N l-  
ł a ł o w s k t e g o  Lwów, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztak franco. 179

Re a ln o A ć  piątrowa z kawałki i og y 
du do sprzedania. Łyczaków 86 W ia­

domość tamże.

Najtanioj z Wiednia!
ś r o d k i  d e s in fe k c y jn e  każdego rodzaju, 
C a r b o łin e u m  do impregnowania drzew. 
F a r b y ,  l a k ie r y  i wszystkie potrzeby 

lakierniezo malarskie. 
i l lo r y  i  ^"iluzje  po nader niskich cenach 
i wszystkiego, czego kto tylko zażąda 
1606 a dostarczają najtaniej 1 —7

K rajew sk i & L ic k a
I Wiedeń, IV W iedener Hanptstiasse 51 

d e n n ik i  na żadanie g r a t i -  i  f r a n c o .

St a r e  b e l d r y  1 m a t e r a c e  do
przerobienia i pobryoia przyjmuje 

naji aiej J b z e f  S c n u s te r ,  Lwów, Ko­
pernika 7. 387

Do  Z a g ó r z a  (poezta w Knihyniczaeh] 
potrzebny e k o n o m  n ie  ż n a t y ,

któryby mógł spełniać także tbowiązek 
zastępcy obszarn dworskiego. 410

Dl a  w y j e ż i l ż a j ą e y c h  na świeże 
powietrze do wynajęcia kilka pokoi, 

k-coiele sanowe w m. . jen, świeży na­
biał. Zgłi szenia do c. k. urzędu p tezto- 
wego w Olszanach pod Przemyślem. 416
'D k e p e d y t e r k a  starsza, mająca ohęó 
J j  wyjśd za mąż za pocztmistrza w śre­
dnim wieku, przeszłe zgłoszenia z poda­
niem stanu majątkowego do Administracji 
nDM enuika^oiskiego^jJod Zgod*.

poszukoje się l e ś n i c z e g o
< z wyższym egzaminem. Zg ło ­
szenia z odolnem żwiadeetw
< podaniem żądań pod literą : 
I>. H . Adm inistracja „Dzien­
nika Polskiego” . 406

Ma g a z y n  s t r o j ó w  d a m s k i c h ,  
o r a z  u b i o r k ó w  d l a  d z i e c i ,  

u l  P i e k a r s k a  1. 2  A. zaopatrzony 
w towary najnowszej mody po cenach 
niezwykle nrzystępnyoh poleca ła skawym 
względom F  T. I nbllczności A m a l i a  
S te p h a n o ,  zam. I w a n i c k a .

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

5 pokoje, kuchnia. Długosza 23.

pierwszy pokój do śniadań na 
1 sposób Karola Przybylskiego 
urządzony ws Lwowia. pod I. 26, 
Rynek (przedtem Michał Hartel, po 
nim T. Najsarek).

3  pokoje, nyża, kuchnia. Marka 7.

2  pokoje frontowe zaraz do najęcia 
z kuchnią. Ormiańska 33. 409

S pokoje z kuchnią, spiżarką, balkonem 
i strychem zaraz do wyaajęei*. K ra­

kowska 4, I. piątro. 386

Buch pociągów kolejowych
ważny od 1. Maja 1S93 r. według zegaru lwowskiego.

ftOaaOOOCTOODOSGOOOOOOOGOOa

§ HERBATĘ Familijną §
g  */, kilo 1-80 i ii zł. g

g  M om ite  W Y 8 IF  WKF z Herbat g
5  7, kile 1 4 0  1 zł. 1 7 0  g

1018 poleca HANDEL 1 - 7  g

Alberta Szkowruna g
Lwów, plac Marjacki 1. 7. 5

ooo oo o o o o o o o o o o o o o o o o o o o S  

ttrnnta pod budowę
w najzdrowszej części miasta Lwo­
wa, koło badającej się kolei elek­
trycznej i drogi, wiodącej do parka. 
Odległość od ratusza do tych g ran ­

tów 15 ininat drogi piechotą. 
Cena za sążeń 2, 3, 4 i 5 zł. 

Wiadomcśó w handla maszyn do 
szycia J. Iwanickiego w holela 
Żorża. 1649 1 - 2

A P T E K a
przynosząca 3.000 brutto, jest wraz 

z realnością do sprzedania.
Wiadomość w Administracji Deien- 

nifca PJakiego.
1629 1—2

Letnie pomieszkanie
na W u lee

wł sność p. Alznera jest do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u portjer„ 

hotelu Europejskiego 1673 1— 2

8-mio lub 6-clokonny,
doskonale otrzymany, jest tanio do 
sprzedania. Wiadomości udziela
C Em il Busoh  w Czerniowcach

N a j l e p s z ą  p o ś c i e l
w ła s n e g o  w y r o b u ,

kcłdry, materace, sienniki zwykłe 
i sprężynowe, poduszki itp. poleca 
ńsjtaniej Józef Schuster, L w ó w , 

Kopernika, 7. 
składy komisowe: 

Wilhelm  Wyspiański, Lwów, 
plae Marjseki I. 4 (Hotel Enrop.)
i w p e w .  T e w .  H a n d l o w e m
16‘5 w Stanisławowie. 1—27

S z t u c z n e

zęby i szczęki
SW  podług najnowszego 

' nery - •‘sk1 syste­
mu w auc<uku,w cel-

luloid. s 1 w  s ł o c i e  b e z  p o d n i e ­
b i e ń  ». O W  Wszelkie reperaeje zę­
bów W l  wykonuje atelie dentystyczne- 
techniczne B  B o p a o r a ,  Lwów, ni. Ka­
rola Ludwika 1. 5 1635 1—7

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z Warszawy  .................................................
Z Muszyny - Krynicy pri >z Ti rnów (tylk '

od ‘/i do -  łącznio " j ,  .........................
Z Muszyuy-Krynicy przez Tarnów . . . . 
Z Muszyny-Kiynicy prz. Tarnów lnb Rze­

szów (tylko od do włącznie *7,)
Z Nac tirzezia i Tarno ■ I g a .........................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główuy, 
Z Po Iwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam )
Z Su :z a w y .........................................................
Z K im p o lu n g a .................................................
Z Radowieo.........................................................
Z Berhomethu n. S. i C zudyna.....................
Z Nowosielicy .................................................
Ze Słobody runguiskiej k o p a i n i .................
Z Hueiatyna przez H a l i e z .............................
Z Bmzacza przez H a l i c z .............................
Z B e ł/ .e a .............................................................
Ze S okala.............................................................
Z Ławoeznezo (Pesztu, Miszuoloa Szeren-

sea, M nkńes 1) .........................................
Ze Stryi3 .............................................................
Ze Skolege i S t r y j a .........................................

Ze L w o w a  odchodzą:
Do K r»ko-a, (Wiednia, Wroeławia, Berlina)
Do W arszaw y.....................................................
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów lub

R z e sz ó w .....................................................
Do Muszjny-Krynioy przea Tarnów (tylko

o i 7,  4 > włąo' jie  “ / , ) .........................
Do Mu ■'ny-Krynioy przez Tarnów . . .
Do Nadbrzezia i T a rn o b rz e g u .....................
Do Por. wołoezysk i Brodów (z dw. jłówn.) 
)i .'odwołoezysk i Brodów (z dw. Podzam.)

Do S u u z a w y .....................................................
Do Buczacza przez H sM oz.............................
Do Husiatyna przez 1 l i c z .........................
Do Słobody rungurakiej k o p a l n i .................

)o N ow osielicy .................................................
j ) Berłomethu n. S. i C a d y n a .................
Do EUdowiec.....................................................
Do P iim polunga.................................................
Do S o k a l a .........................................................
Do B e ł z : a .........................................................
Do Łanocznego (Munkśosa, Szerensca, Mi­

szkolca, P esz tu ).........................................
, Do S k .-lego .........................................................
I Do Stryja .........................................................

Poeiągi
pospieszne

3-08

2-48 
2-34 

10*1 ‘ 
10-11 
10 11 
10-11

10*11
1 0 - 1 1

6 01 
601

6 Cl

301

320 
3 2 

?

6-36

6 36 
6-36 
636
6 36

P o e i ą g i
oaebowe

i J  4 1  
10*41

10*41

1 0 -4 1

>-36
>-8«

>-36

9-46
921
”•59
7-59
759

7-59

8-16

9-16
9-52

2-38

o*s<
5*0 6

6*36
0 - 3 6

9*41
9*41

-  9  4 1

6 * 3 0  —
0*91  —

5 55 —
12-51

12 51
5-2^
5-26

1 -0 8

1 1 1 1

7 -1 1

7*11

7*11
7*11

5 - 3 6  
5*26 —
10:16)11*11
10-40
10-36

10 36

10-86

9-56 
9 06

7-ż 
10 26 
3-41

1 1  3 3
3-31
331

331
7*27

8*01

7* 3 6
7 * 3 0

7*30

10*50

10* 5 6
10* 5 6

10* 5 0

N A G N IO T E K !
S k ó r ą  — o w ą  I b r o d a w k i  usuwa 
się w krótkim czasie p e w n i e  1 b e z  
b o l a  przez proste p ę d i l o w n n i e  
zaszozyiuie znanym, J e d y n i e  p r a w *  
d z i w y m  a p t e k a r z a  I t n d l a u e r a  
f t r o d k i e m  n a  n a g n i o t k i  z apteki 

„ p o d  k o r o n ą ”  w  B e r l i n i e .  
Karton 50 et. Składy we wielu aptekach.

619 1 - 9

LOOO zł. wynagrodzenia
dla właścicieli większych posiadłość' 
(dobra lub domy} sa obję io gwarancji, 
nie narażając się przy tern j a  najmniej- 

82. sratę.
Listy y 1 adresem: . 8tanisław 10“ 

poste rest. przemyśl. 1661 1 — 1

P U S T O M Y T Y
Ł icia kolejowa o 27 minnt od Lwowa na drodze do Stryja.
S n k ł a d  k ą p i e l i  wó.i sia-czanych i ż-lazbfo-b-rowinoayeh, oraz wo- 

_  dereczniozy, otwartym zesteje *. czerwca. Le k a r z  z d r o j o wy  Siaebie- 
m  ’ncz, (Lwów, plac Mariacki, 1. 8}. MiriuaL.ia w parku unnblowane z ku- 
f chmaui i i bez < wyeh. R e s t a u r a c j a  i k r ę g i e l n i a .  Pofą izenie t e 1 e-

H E R B A T Ę R O S Y J S K Ą
z plantacji Spółki kazwdaklej
przewyboroą w smaku, zapachu, wyda­
tne śei funt po zł. 2, 2-40, 3-80 i 4-80. 
H e r b a t ę  C e y l o u  7» kilo zł. 1 80. 
W y f l m l e n i t e  o k m e n y  7, kilo zł. 

1-60 i 1-25 — poleea

1624 Główny skład herbaty i— ?

la lfiny SosnoTStiej
Kraków, Krupnicza 15.

(Odsprzedającym stosowny rabat).

Ekonomowie
obznajomieni ze stosunkami Podola 
jeden żonaty, drugi kawaler, znajdą 

posadę.
N:euwzględnionym odp.aów świa­

dectw się nie zwraca. 1601 i - l
Zarsąd dóbr

Władysława Fedorowfrza,
to Oknie, p. Grzymałów.

IJw i ;a .  Ocdziny drukowane grubemi liczbami oznaczają pore noeną od 
godziny 6 wieczór do g iziny 5. minut 69 rano.

W bierze informacyjneni c. k. auslr. kolei państwowych w Wiedniu (I. Johan- 
nesgasse 29), jakotei w biurze iiifo-macjjnem c. k. austriackich kolei państwowych 
wo Lwowie ziela się ustnych lub pisemnych wyjaśnień w sptawaeh dotyc-ących 
służby na e. k. austrjackich [dejach państwowych. O ile p dręezmki zezwalsja, 
zasi|ęaó tamże można informaoyj odnoszących się do reszty austro - węgiewkieh 
i zr granicznych kol i.

Rozkłady jazdy w formieie kies-ionkowym są do nabycia w kasach stacyjnych 
i u konduktorów.
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Miru Bar trajnr
Galicyjskiego Akcyjnego

Towarzystwa Handlowego
Lw ów  n i  K a ro la  La d  Wika 1. 5, I. p iątro

utrzymuje aa składzie i poleca w najw iększym  
wyborze z pierwszych krajow ych fabryk:

Zefiry, butyety, cicee czysto uieisue na ld n ie  suknie dams. e. 
Drelichy ra  literje.
Piót .a b ałe na bieliznę.
Bieliznę stołową, ręczniki tureckie do nacierania.
Sukna na letnie ubrania mę kie.
Bundy męskie, rotondy damskie z wełny wielbłądz ej i owezej.
Buciki le‘ni< męskie damskie i dzieeinne z żółtej skórki od 30 cnt. 

za parę począwszy.
Buciki z rzemykami do polowania na błotne ptactwo.
Kilimy, werety, pori iry bawełniane, nioiane, oraz z wełDy bara-owej 

i mohairowej haftować*.
Kołdry, kocyki n» łóżka 1 na nogi. 1627 1 — 8
Dery na eó ik i i na konie.
Chustki damskie, pledy męekie z w „ n j wielbłąd- ej i owozej.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d
Mebli ogr jdouych, na werandy, óo gościnuyeh pokoi, zakł. dów 

kąpielowych, z łoziny i b. mbnsu.
Kufry podróżue loezewe i walizki ręozue na wyoiejzki od zł. 1-50 

począwszy.
Kufry podróżne koszowe w skórę i nieprzemakalna płótno oprawne 

od zł. 21 i wyżej.
S t r d i l i  męskie, damskie, dz ecince, bez futra i z futrem.
Krronk', wyroby platerowane ze szkła, majeliki, rzeźby, kłódki i t. p.
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Zarząd Dóbr Zameczek
poesta Z ń łk le s

rozsela

Szparagi ogrodowe
świeżo cięte 1644 1—1 

1 k i l o  p o  4 0  et.
ma na sprzedarz

14 Buhajków rasy „Szwycer".
Zamówienia adres owtó: Julian  

Olearczyk Żółkiew.

C U K I E R N I A
ANTONIEGO TESARZA

w  C z e r n l o w c a e b
polecaWety M e

w najlepszych gatnnka b, jako to : ‘na­
sadowy Kawowy, Migdałowy, Ponczowy, 
Orzeehowy, Różany, Maraskinowy, M ali­
no wy, Poziomkowy, Cytrynowy, Pouia 
rańezowy. Czekoladowy, Mirelowy, Wi 
śuiowy, Pistucjowy, Akaejowr, Fiołkowy 
i w. i. W  słoikach 1 kilowych i '/, kilo­
wych c e n a  z ł .  1*25  z a  k i l o g r a m .  
W szystkie zamówienia wykonują i opak 
1/598 wują się jak najstaranniej. 1—13

Najnowsze francu- 
skio parasolki z fal- 
banami (Volauts) 
w najefektowniej­
szych kolorach mie­
niących (chan- 
geants), angielskie 
En tous ‘-as, welo- 
niki najmodniejsze, 
rękawic ;ki duń-hie, 
szwedzkie glac ć, 
wstążsi. koronki, 
hafty, kwiaty, pió­
ra i kapeluszy, sza 
le koronkowe i fan 
tazyjne, sznurówk: 

raneuskie, halki krotonowe, wełniane
i jedwabne, artu.zki damskie i dziecin­
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniejszych blu­
zek satynowych, wełnianych i  jedwa­
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko
stjumy du podróży, proebowniki jedwa­
bne i wełniane, szlafroki, negligśs i ma- 
tinśes, jakoteź osobny oddział sukienek 
wełnianych, krotonowych i trykotowych 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszczy 
ki do noszenia, czapeczki i kapuzki bel- 
golandzkie w najświeższych fasonach.

iizna damska męska i dziecinna w wiel 
kim wyborze i po bardzo niskich cenach.
Wiedeński M a g a z fn  au LouY re
urn Lw ow ie , p i. K np ltn luy , 3, 

f i l ja  w K ryn icy  pod O rłem .
Ilustr. cenniki gratis i franco. 1409 1-7

I
f o n i c z n e  z Lwowem. Rozkład jazdy pociągów umożebnia mieszkańcom

kąpieli. W yjaśnień udziela 1657 1—’Lwowa > żyw arie

Już nadeszły prawdziwe angielskie

O  " W  E K Y
ze sławnej fabryki The Qaadrant cycle &' Comp.

i są do nabycia w HANDLU 1676 l —’

ED. H A W R A N K A
p l a c  ś w.  D u c h a ,  10 — po cenach bardzo niskich.

. Z a rzą d  Z a k ła d u  kąpiel, w  P u stom ytach , , 
* ■ € > € > € > € ^ “0  » ! € >

WY w S A L I TOW A.KZY8TW A FB O H SIM . 'B i
We r.torek dnia 30. maja 1893 r. 1643 1—7

Wielkie przestawienie
S E A N C E  8  TAR TLINO- P H E N O M E N A

znany we wgzy^tkich częściach świata
Prestidigitator i lluzionlsta CHEVAUER THORN z dziedziny nleodgadainnyeh

tajemnio.
W IE C Z Ó R  W  K R A IN IE  Z Ł U D Z E Ń

największy tryumf iluzyj
po raz pierwszy we Lwowie „ A Ę R O L I T H A ”  czyli tajemnica wędro­

wniczki powietrznej.
Codzleń wieczór przedstawienie o 7, do 8. — Biletów nabyó można pr/y kasie. 

Jutro w  ś r o d ę  Świetne przedstaw ienie.

LEOPOLD LITYŃSKI, LlfT, i  KoprMa 2.
Reguluje sprawy żołądkowe,
Wraca sen i apetyt,
Podnosi siły organiczne,
Odmładza i odżywia organizm,

wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa.
C e n a  f l a s z k i  1 z ł .

Wyłącznie do nabycia w składzie mutsrjalów LEOPOLDA  
LIT Y Ń SK IE G O , we Lwowie, 2 Kopernika 2. 1507 1 - 7

Na prow incję w ysila m  odw rotną pocztą.

a

^  H A N D E L
H E R B A T Y

chlńsko-rosyjsfelej

ED1UNM RffiDLŁ
w e L w o w ie , p la e  M a r ja c k i  1 0  

poleca zbioru majewego:
L kilo Coim l . . z*. 1’60
0 0 osiDMebg olSrlls >,
0 0  * zbiór majowy t  3*—
« .  Kaysew ezarna . . a 4 -
,  a Wyelewkl herhaolazo .  1*30
a .  Wyalewkl z najlepszyoh

herbat . . . .  zł. 1*60 
Zamówienia z prowincji w yseła 

i się odwrotno pocztą. 1015 1—7 
[. Cpskowsnlo sie Io liozy.

X
ns
X
X
X
X
m

G A N Z  &  O ie .
Towarz. akcyjne Lejarni żelaza i fabryki machin

Budapeszt: L eobersdorf pod W iedniem.
Turbiny,

zastosowane do miejscowych storunków z najściślejszem zregu low an iem  
i lajmożliwszem zużytkowaniem siły wodnej.

Przyrządy walców e
z walctmi z twardego żelaza dla mielenia wysokiego i płaskiego,

póine maszyny n fynarskie
1 u r z ą d z e n i a  c a ł y e h  m ł y n ó w ,  ł u s k a c i e  r o z d r a b l K e z . , 
jak A r d t o w n l k l ,  systemu Orusou*, łamacze, walce, wytrzęsacze i t. d. 

U r z ą d z e n i a  d o  e l e K t r i c z n e g t i  o ś w i e t l e n i /  według
Btemu dalekiego prowadzenia i e l e k t r y c z n e j  p r z e n o ś n i  

unożliwia, nawat dalej położoną

nu
W  roku 1 8 1 1  założony handel

m  sukna i towarów w ełnianych
pod firmą:

#  Jan W allach  i Syn
J f  Lw ów , B y u e k  1.33

J R  poleca: 1470 1—7
f f  matepjje damskie i męskie

S b  n a  sezon w iosenny 1 letni
w najnowszych rodzajach.

S f  IS *  Próbki zawsze przygotow ane. S O

^ Najtańszem oświetleniem na świecie
f i  jest teraz

Ś w i a t ł o  „ i n e r a ”

hwiatła 16 świec, wynoszą na godzinę 0 ,53 OOnta. 
Wszelkie zamówienia uskutecznia bezzwłocznie W

^  16 6 1—4 Zaraąd Zakładu gazowego wa Lwowie. ^

znanego sy 
■iły, ktor siłę wodną z korzyścią
zużytkować. . . .  ®

M a s z y n y  d o  f a b i y k n c j l  p a p i e r u  1 c e l n l o s y .  * S |  
Jeneralne zastępstwo: PłuI Engel ,  Wlen IX/I. Wasagasse 31.

CJOOOOC»OCI

S u o D  b  a l t e r a
uzdolnionego (chrześojanina). mającego zarazem prowadzić kasę, biegłego w polskim i niemie­
ckim języku, tak w mowie, jak  i piśmie, posauknje z a r a z  lub nieco później większe przedsię­

biorstwo przemysłowe we Lwowie.
Wymaga efę złożenia kaucji 50° ł. w papieraeh wartościowych.
Tylko najlepiej uzdolniony, mog«cy się wykazać najlepszemi świadectwami i polece­

niami, może liczyć na uwzględnienie.
Pedania, własno-ęcznie^w polskim i niemieckim języku napisane, z podaniem dotych­

czasowego zajęcia, wnosić należy pod G. L. do Ekspedycji Dziennika Polskiego. 1677 1— 1

a.IM  fOdflleczn:czy
Dra Chramca

w Zakopanem — w Tatrach
stac ji hllmatyoapsj — otwartej cały rok.

Prz“izło 100 pokoi gościnnych. Wielkie dwie gale: adalna i do zabaw. Oaierjs 
kryta, 800 k w s d r .  mtr. przestrzeni, z,ączona z zakładam do s p a c e r  w  czssio 
słoty. W szelku urządzenia do leczenia : wodą, e l e k t r y c z n o ś c i ą ,  mięsie; m i gi­

mnastyką. Bilard, fortepjan, kręgielnia, bibljotek* i czytelń . bezpłatni
Ostatnia stacja kolei żelaznej Chabówka, 4 godziny od Krakowa koleją 

odległa a d r u g i e  4  g o d z i n y  od Zakopanego drogą kołami. Poczta i telegraf 
w miejs’ou. Zarząd z a k ła d u  wyseła tylko la zamówienie powozy do stacji. Wozy 
góralskie zw y k le  czekają na gości w Chabówce.

Prospekta rozseła się na żądanie.
D r .  C h r a m le c ,

1438 J _ 6  D yrektor i w łaściciel zakładu.

ii
L  1431. O G Ł O S Z E N IE .

Niniejssem rozpisuje się konkurs na budowę domu jednopiątrowe- 
go na pomieszczenie biur dla Rady powiatowej w Podhajcacłu

Plany i kosztorys obliczony na 9 .0 0 0  zł. są do przejrzenia w biu­
rze Rady powiatowej.

Oferty należy wnieść do 13. czerwca 1893. . . .
W dniu 14. czerwca 1893 o godz. 11. r a n o ,  przedsiębiorcy zechcą 

się osobiście jawić.

Z  W yd z ia łu  łśady powiatowej
W Podhajcach dnia 24. maja 1898.

Preaes:
j 2 E. L ity ń sk i.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonyoh 
przetworów na tem polu, żadnemu z nioh nie udało się usunąć itarvgo, bo 30 la t 
istniejącego środka, którym jest

D r .F ry d . I*engiel’a B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej w artośd tego środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny oesar. rosyjskiego ministerjnm, a prof. dr. med. Raepi, prokurator 
uńiwersytetu w W iedniu, i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam ten uzyskuje eię za pomocą postepow-nia chemicznego, które 
od la t 30 nie uległo żadnej zn ianie, naduje U l własaoió usuwania etarefle naikorks, 
w aleisoe którego powetaje naskórek nowy, odznaczająoy elę ■łodzleńozą śwleźośolą, 
niemniej teżgnbl bezpowrotnie wszelkie nleuystośoi skśry. plamy, piegi I zaozeneie- 
nlenln, wygładza zmarszezki I dzioby po ospie, nndąjąo skórze nfezrównaaą gładkoóo, 
Świeży I eźywlozy keloryt — Cena Balsamu brzozowego z ł .  1*50  za dzbanuszek.

Ręce, które po mżyoiu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delika­
tność, konserwuje się nadal za pomocą D r .  L E N G I E L A  O P O - C B E M E *  

i, doza 6 0 c t „  i D r .  L E N G I E L A  M Y D Ł A  B E N Z O I L  m  sztukę 0 0 , 3 5  e t .
w i.v ..at anteee, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt.,

f ę . -  5 5  f i S T ™  ^

Ekstrakt szpilkowy.
Płyn ten rozpylony w pokoju odświeża powietrze i et
samiczną wo£ lasów s z p i lk iw y c h . Cena fL .k i 40 ot- Rnzpylaoz 40 ot.

T abak a  m en*°l® w a*

G ł ó w n y  

w dptocB pod »srebrnym orłom
ZYGMUNTA RUCKERA

vo Lwowie*
Zamówignia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

WycUwo*: JAuf LaAownicld. OdpowiedsolBY u  ro cutKcję Ad*m Krajewski, Rapier » fabryki czeriańskiej. % d ru k a rn i .D z ie n n ik a  Polskiego pod zarządem  F ra ^ c is d ta  K atto era ,


